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także z nią wspólny dla militarnej potęgi 
Francyi hołd i uwielbienie. 
jak mieszczaństwo paryskie godziło się na 
każdy rząd, który w danej chwili istniał, 
bo stawał się możebnym, a przeto i na re- 
publikę łatwo się pisało, skoro inne rządy 
okazały swoją słabość i chwiejność, Thiers, 
który z kolei służył każdemu rządowi, 
stał się wreszcie z potrzeby republikaninem. 
"Takim go zastał upadek cesarstwa i 
Francyi. Stać się jej zbawcą, choć nie wy- 
bawicielem, na nowe wprowadzić ją tory, 
zrobić ją republiką i być jej Washingto- 
nem — to było ostatniem marzeniem Thiersa, 
Wezwany do układania się o pokój z Pru- 
sakami, objechał Thiers wszystkie stolice 


firaków 5 września. 


Wczoraj doszedł nas telegram donoszący, 
że dnia 3 września wieczór umarł nagle 
Thiers w, St. Germain en Laye. Do połu- 
dnia był jeszcze zdrów, przechadzał się i 
rozmawiał o wyborach, a zasłabłszy po śnia- 
daniu, dożył tylko do wieczora, uległ bo- 
wiem apopleksyi. 

„Nie mamy żadnych innych dotąd o śmier- 
ci jego szczegółów. Nie będziemy rozbie- 
rali przeto pytania, czy rozmowa o wybo- 
rach była tak drażniącą, iż ściągnęła na 
starca napad apoplektyczny, prawdopodo- 
bny ze względu na jego budowę ciała. 
Faktem jest tylko, że Thiers nie żyje, a 
śmierć jego przez szczególne okoliczności 
staje się wypadkiem politycznym. 

Zostawiając sobie na później ocenienie 
żywota jego 1 wpływu jego na losy Fran- 
cyi, do czego potrzeba sięgnąć w tył, nie- 
tylko w ostatnie lata jego życia, ale i w da- 
wniejsze, jako publicysty , historyka, mini- 
stra, jako orleanisty, napolegnisty a wresz- 
cie republikanina, jako tego , którego oba- 
liła koalicya całej Europy przeciw Francyi 
z powodu sprawy egipskiej, jako kontra- 
henta pokoju z Niemcami, a wreszcie, jako 
prezydenta Rpltej Francuskiej, ocenimy tylko 
zgon Thiersa ze względu na obecny sto- 
sunek stronnictw, a przeto na możebny wpływ 
nagłego ubytku jego we Francyi; półwieko- 
wej bowiem działalności tego męża stanu 
nietylko opisać na razie nie podobna, albo 
choćby nawet datami tylko biograficznemi 
naznaczyć. 

„Człowiek, który w długiem życiu swo- 
jem publicznem różnemi chodził drogami, 
zmalazł się.w chwili upadku Francyi pod 
Sedanem, sam jeden z wysłużonych dyplo- 
matów francuskich nie obarczony grzecha- 
mi drugiego cesarstwa, nie wzbudzający 
nieufności ze strony Żadnej partyi: repu- 
blikanin raczej z potrzeby, niż z zasady,jumieli obronić. kraju, skierowany więcej 
mile widziany przez orłeanistów, jako kil-|przeciw cesarstwu niż przeciw najazdowi, 
kakrotny minister Ludwika Filipa, przez wywołał reakcyę stronnictw rojalistycznych 
PoPRYRÓW jako dziejopis najpiękniej- |i bonapartystowskich, które skojarzone oba- 
szych powodzeń Napoleona I, jako ten, |liły Thiersa. Mac-Mahon został prezyden: 
który zwłoki Cesarza sprowadził z wyspy |tem, a utajona myśl odwetn wpłynęła także 
Sej: Heleny i w domu Inwalidów umieścił, |na jego wybór, jako wojskowego. Chcąc 
Imperyalizm pierwszego cesarstwa miał | zabezpieczyć jego urzędowanie, postawiono 
w nim wielbiciela, ale z drugiem cesar- osobę jego jako firmę nienarnszoną przez 
stwem nigdy się nie wiązał, nie mógł bo-|lat siedm, w ciągu których miała Francya 
wiem przebaczyć zamachu stanu 2go gru- nietylko uzyskać stałą konstytucyę, ale za- 
dnia, który i' jego na wygnanie choć krótkie |razem przygotować się do wybran a formy 
skazał. Z jednem tylko stronnictwem nigdy |rządu. Siedmiolecie musiało przeto inaugu- 
"Thiers niewiązał się, do jednego czuł niechęć, | rować walkę o formę rządu i ulegalizować ją. 
bo wrażenie z młodości wyniesione, które|  Legitymiści usunęli się. Orleaniści i bo- 
restauracya na nim wywarła, pozostały na |napartyści wystąpili jako partya rojalistów; 
całe życie: Thiers niecierpiał legitymizmu, |gdy przeciwnicy ich wszelkich odcieni sta- 
Wychowaniec szkoły konstytncyjnej Benia-|nęli pod chorągwią republikańską i okrzy- 
mina Constant, rówiennik i przyjaciel Ar-|knęli Thiersa wodzem swoim. I oto wódz 
manda Carrela i Cormenina, składający |ten ujrzał pod swemi rozkazami najróżnoro- 
wraz. z nimi pierwsze swoje płody pióra |dniejsze stronnictwa republikańskie, to jest 
w. Nationalu, indiferentysta w rzeczach |te, które pragnęły zapewnić Francyi formę 
wiary, słowem liberał, był najwierniejszem | rządów republikańskich, bez względu na 
zwierciadłem epoki mieszczańskiej, mając|to, że forma nie stanowi jeszcze ducha 


szcze liczyć może. Nieznalazłszy dla niej, 
słabej i pokonanej, przyjaciół, bo tylko po- 
tężni łatwo ich znajdują, podpisał pokój, 
przyjąwszy twarde warunki, jakie stawiał 
kanclerz niemiecki. Ale za to znalazł Thiers 
za granicą przychylne dla siebie rządy, bo 
długiem doświadczeniem i giętkością cha- 
rakteru swego a spokojem umysłu dawał 
rękojmię, że starać się będzie o spełnienie 
warunków przyjętych, a sprzeciwiać się re- 
stauracyi napoleońskiej. To stanowisko je- 
go osobiste dało Francyi kredyt, iż mogła 
w krótkim stosunkowo czasie, w krótszym 
nawet, niż traktat pokoju naznaczał, 'spła- 
cić miliardowy dług i pozbyć się stojące- 
go we Francyi tytułem egzekucyi nieprzy- 
jaeiela. i 

Nikt więc inny niemógł prócz Thiersa 
Sięgnąć ręką po władzę, i jemu też przy- 
znano ją bez opozycyi. W miarę jednak, 
jak powracał spokój umysłów i'ład admi- 
nistracyjny, spółeczność a szczególnie cia- 
ło prawodawcze musiało się stopniowo roz- 
kładać na stronnictwa. Republikanizm rzą- 
du obrony narodowej znienawidzony w swo- 
ich reprezentantach urzędowych, którzy nie 


uderzony wprawia powietrze w falowanie i iiil 
sposobem udziela nam swego głosu nie tracąc 
nic z swych materyalnych cząstek, dlaczegóżby 
słońce działając w tenże sam sposób na eter, 
miało tracić na swej objętości? 

Dopiero w r. 1814 Frauenhofer próbując pry- 
zmatów z różnego gatunku szkła celem dojścia 
stosunku ich łamliwości światła, pierwszy dostrzegł 
czarne linie, przedzielające widmo słoneczne w ró- 
żnych miejscach. Takich linij wyraźnie przez nie- 
go widzianych, naliczył 600, późniejsi zaś, mia- 
nowicie też Kirchhof, doskonaląc przyrządy do 
tego rodzaju obserwacyj potrzebne, wykrył w wi- 
dmie słonecznem przeszło 2000 podobnych linij. 
Od Frauenhofera aż do dziś dnia, astronomowie, 
fizycy i chemicy z największą usilnością zatru- 
dniają się rozbieraniem widma nietylko słone- 
; Baer, cznego, ale też i innych ciał niebieskich. Narzę- 

„Lecz i przeciwnicy emanacyi nie tęgi przeciw |dzie na ten cel wynalezione, nazwano spektro- 
niej stawiali dówód nieubywania materyi słońca|skopem (spectrum, widmo i skopeo, rozważam), 
pomimo tak wielkiego nią szafunku, Bo jakże to|a obserwacye nióm robione, analizą spektral- 
dawno mierzą astronomowie średnicę słońcą ? Oto|ną, t.j. rozbiorem widma, słonecznego. Przy po- 
załedwo dwa wieki, bo od czasu przystosowania j mocy tego narzędzia badają w tym kierunku 
mikrómetru do teleskopu, tj. od r. 1640, a je-| pracujący uczeni, chemicznego składu nietylko 
dnak nie znają do dziś dnia jej wielkości na je-|słońca, lecz i innych. ciał niebieskich oraz w jaki 
dną sekundę pewno, z powodu utrudnienia tych |sposób składowe ich części są ułożone i w jakim 
pomiarów nadzwyczajnym blaskiem słońca, dla|się stanie skupienia znajdują; zatrudnia się przeto 
c brzegi jego tarczy nie są nigdy ostro za- |rozkładem światła przychodzącego od ciał świe- 

reślońe. A może. jeszcze prędzej dla tego, że jak |cących. A że skład światła zależy od chemiczne- 
się w ostatnich czasach przekonano, Światłosfera | go. składu tychże ciał, zatem rozbiór Światła do- 
w ciętym jest ruchu i naturalnie tej pewności | prowadza do chemicznego składu samychże ciał. 
przeszkadza. Tymczasem, jak z poprzedzającego ślak tedy światło nietylko jest posłańcem uwia- 
wiemy, jedńa sekunda znaczy rzeczywiście na słoń- |damiającym nas o bytności dał 
cu 96 mił. geograficznych; choćby więc codzień |i o chemicznym jego składzie oraz fizycznej na- 
ubywało średnicy słońca na jedną stopę, to po|turze części w skład jego wchodzących. Do obser- 
12,000 lat, a zatem po 120 wiekach widziećby |wowania całkowitego zaćmienia słońca użyto spe- 
można z ziemi ten ubytek ledwo na dwie sekun- |ktroskopu pierwszy raz w r. 1869. 
dy! Próżne więc było stawianie takiego dowodu| Chemicy w swych pracowniach za pomocą pod- 
A do tego, jeżeli dzisiaj już |wyższonej temperatury, przyprowadzając gaz 
ji r Wila aniu (wibracyi) ete- | rozm itych ciał i same ciała do żaru, przekonali 
Wo” jobt aaie kiedy np. dzwon |się naprzód, że żarzące się ciała tak stałe jakoteż 


- Część literacko-artystyczna. 


FIZYCZNY SKŁAD 


SŁOŃCA 


według wypadków ostatnich badań astronomów , 
fizyków i chemików przedstawiony 
przez 
J. K. Bteczkowskiego 
b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego. 


(Dokończenie). 


Podobnie też | autonomiści i centraliści, 


Europy, dla zbadania, na kogo Francya je- |) 


że nie mogą do jednego obozu należeć 
konstytucyoniści i 
radykaliści, że wielka zachodziła różnicą 
między komitetem bezpieczeństwa publiczne- 
go a dyrektoryatem lub konsulami, między 
Robespierrem a Carnotem. Thiers miał tę 
słabość, a raczej to wielkie o sobie wyo- 


Republiki. 

Stało się inaczej. Thiers umarł, a Qam- 
betta stoi przed sędzią śledczym pod za- 
rzutem., politycznego przestępstwa, które 
może go poniżyć a nawet wymazać z gro- 
na wybrańców kraju. A choćby też Gram- 
betta wyszedł cało, już nie pora po śmier- 
ci Thiersa szukać jego następcy, równie 
podeszłego wiekiem, jak silnego kilkuna- 
stokrotnym wyborem do Izby, oraz prze- 
szłością swoją. Zresztą, szukać za drugim 
Thiersem, rzecz niebezpieczna, bo ten nie- 
koniecznie lączyłby do powyższych przy- 
miotów swoich wiek tak długi, aby rychło 
po nim wygiądać można otwarcia spadku. 

ypadnie więc Gambecie zgarnąć siły roz- 
proszone i wystąpić we własnej osobie, bez 
zastawiania się kim innym. Czy atoli 
wszyscy przyjaciele i zwolennicy Thiersa, 
czy wszyscy umiarkowani republikanie, 
czy wszyscy wątpliwi, przyjść na wezwanie 
Grambetty zechcą i po Thiersie ogłosić go 
naczelnikiem swoim? Śmierć Thiersa musi 
odbić się wyraźnie a wpłynąć na przebieg 
przyszłych wyborów. Stanowisko więc rzą- 
du obecnego wielce się wzmocniło, tak iż 
rząd ten uważać może śmierć Thiersa 
za rękojmię bezpieczeństwa dla siebie, za 
przeszkodę zjednoczenia się opozycyi pod 
wspólnym sztandarem, za wróżbę pomyśl- 
nych dla siebie wyborów. 


KORKSPORDENOTA „CZASU? 


wieden 4 września. 
(272gie posiedzenie Izby deputowanych). 


Prezes Rechbańer zagaja posiedzenie o godz. 


i płynne, dają w spektroskopie widmo ciągłe, t. j. 
żadnemi liniami nie przerwane, gazowe zaś, wy- 
jąwszy rzadkie przypadki, pochodzące z pewnych 
stosunków temperatury i ciśnienia, dają widmo 

rzerwane jasnemi i odosobnionemi liniami; a wte- 
E natura materyi gazowej, poznaje się z liczby 
i położenia tych linij. Te różne widma porówny- 
wane następnie z widmem słonecznem, wskaązy- 
wały zgodność niektórych linij ciemnych, zkąd 
robiono wnioski, że co tu na maleńką, to na 
słońcu na ogromną skalę te linie pokazują. A że 
każda w sztucznóm widmie linia ciemna wskazy- 
wała, że para lub gaz pewnego kruszcu pochłania 
światło pozostawiając tylko ciemną linię, więc po- 
dobnież zgodność tejże z linią w widmie słone- 
cznóm, upoważniało do wniosku, że słońce posia- 
dać musi tenże sam kruszec w stanie pary lub 
gazu. Światłosfera przeto złożona jest z samych 
par i gazów kruszcowych. _ 

Miejsca wszystkich 2000 linij ciemnych w wi- 
dmie słonecznóm , oznaczył Kirchhof dokładnie 
według pewnej podziałki; a porównywając widmo 
słoneczne ze sztucznemi różnych gazów, ze zgo- 
dności, jak już wspomniałem, ciemnych linij wnie- 
siono, że na słońcu, mianowicie w światłosferze, 
znajdują się gazy wszystkich znanych na ziemi 
kruszców, wyjąwszy szlachetnych złota i srebra, 
co jednakże nie wyklucza ich tam bytności, bo 
być może, że jako cięższe znajdują się głębiej. 
Po wykazaniu zaś, że całą szalę słoneczną otacza 
wysoko rozciągająca się atmosfera,  przekonano 
się, żę widmo korony pokazuje tęż samą zgodność 


, ale zarazem |linij ciemnych i że zatem promienie Światła 


w drodze do nas przechodząc tąż atmosferę, po- 
chłaniane bywają; ¿bo w słonecznej atmosferze 
nie inne jak te, z których się światłosfera skła- 
da, znajdują się gazy, Wypustki obserwowane 
spektroskopem pokazały, że przeważn składową 
ich częścią jest wodor, a to ze zgo ości linij 
temu gazowi odpowiadających 

W takićm urzą 


1lej min. 15 w obecności dość znacznej, jak na 


ści do służby administracyjnej. Iaterpelacya dopa- 


jedną csłość i stosownia do tego proponuje, aby dy- 


jednego z posiedzeń następnych, aby 


wicy i skrajna lewica. 
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Prenumeratę przyjmują: 


re adep AE Sa TE 


100 egzempl. dla zamiejscowych, a 58 e. 


czątek, liczby deputowanych. Polaków jest około dzie- 
sięcin; stesunkowo znacznie liczniej stanęli święto- 
uroy. Z ezłonków rządu sam tylko minister obrony 
rajowej Horst jest nieobecny ; natomiast wypadek, 
który spotkał Dra Ziemiałkowskiego podcza8 
urlopu, nie przeszkodził mu stanąć dziś w Jzbie. Lo- 
że i galerye puste, ehoć na porządku dziennym 8pra- 
wa tak ważna, jak reforma podatkowa. 

Posiedzenie zaczyna się od zawiadomienia, że w cią- 
gu wakacyj złożyli mandaty depp. Dworski, Hal- 
ler, Wodzioki, Daubek, Franceschi, Hecke i 


godnie, choć jest przewodniczącym w komisyi po- 
datkowej, której sprawozdania stoją na porządka 


ym. 
Z pomiędzy petycyj, na uwagę naszą zasługuje 
prośba powiatowego Towarzystwa rolniczego w Gród- 
ku, zwracająca się przeciw projektowi rządowema o 


pijaństwu. 

Dr Sturm wnosi interpelacyę do całego gabine- 
ta, dotyczącą rozporządzenia ministra obrony krajo- 
woj o pociąganiu osób nieprzydatnych w wojskowo- 


truje się w tem sprzeczności z ustawą o obowiązku 
wojskowym. 
Na porządku dziennym reforma podatkowa. 
Prezes uważa wszystkie projekty odaośne jako 


skusya ogólna obejmowała wszystkie projekty. Na 
dziś chce ograniczyć obrady jedynie na głosach spra- 
wozdawców, z których pierwszy zabrać ma głos dep. 
Beer jako sprawozdawca większości; następnie de». 
Krzeczunowioz jako sprawozdawca mniejszości, 
posuwającej się w swych wnioskach najdalej, bo żĄ- 
dającej, aby Izba nie brała projektów podatkowych 
pod obrady szczegółowe; dalej sprawozdawcy dwu 
innych mniejszości, Neuwirth i Schaup. 

Dep. hr. Dubsky wnosi o odroczenie sprawy do 

deputowani zy- 
skali nieco czasu do rozpatrzenia się w ważnej tej 
sprawie. 

Prezes sądzi, ż0 to TEES bo głosowanie 
nie tak rychło będzie się odbywało, więc będzie oza- 
3u doszć do rozpa! się w 
rzed odroczeniem 

o 


Kom'ec posiedzenia o godz. 11 min. 45. — Na- 
stępne w ten czwartek. Na porządku dziennym re- 
forma podatkowa. 


Poczdam 25 sierpnia. 


zresztą Car przesłał mu list poufay z prośbą, aby 
rząd niemiecki uczynł przedstawiecia Porcie z po- 
woda mauiemanych okrucieństw règolarayéh wojsk tu 


reckich. Austrya misła się przyłączyć do tych kro- 
ków i zrobić pewna przedstawienia w tym celu. Za 
pewniają mnie, a nie powtarzałbym tej wiadomości, 


gdybym nie otrzymał jej z wybornego źródła, że ks. 
Bismark zwrócił u Cesarza na nową kwestyę, 
sprostowania granic ed strony polskiej, które byłyby 


uznać musimy najwyższą opiekę . Opatrzności, bo 
gdyby promienie światła nie były na swej do nas 
drodze pochłaniane przez atmosferę słoneczną , 
a w części i przez atmosferę ziemską, gdybyśmy 
bezpośrednio odbierali od słońca światło, to by 
łoby 8 razy mocniejszóm niż jest teraz. A cóżby 
się wtedy stało z naszemi oczyma i całóm na- 
szóm istnieniem? W takich warunkach życie by: 
łoby niepodobnćm. 

Ale już i czas skończyć, bo niepodobna w tak 
krótkim artykule, nawet w najściślejszćm stresz- 
czeniu opisać wszystko i dokładnością jakiejby 
przedmiot wymagał, któremu Szelen (Schellen), 
rozszerzając odczyty O. Sekkiego miane w Pary: 
żu, poświęcił 840 stronnie w 8-ce i licznemi fo- 
tografijami z drzeworytami objaśnił i przyozdo- 
bił. W końcu przeto jeszcze raz powtórzę, źe we- 
dług dotychczasowych obserwacyj i bardzo licznych 
a mozolnych prac astronomów, fizyków i chemi- 
ków europejskich i amerykańskich, skład fizyczny 
słońca jest następujący: wnętrze słońca niewia- 
domego składu, ale z pewnością nie stałe, otacza 
przeźroczysta, bardzo sprężysta warstwa, rozumie 
się gazowa, bo na słońcu wszystko jest gazem lub 
parą do niego zbliżoną, Z powodu nadzwyczaj 
wysokićj temperatury *). Za tą warstwą następu* 
je światło sfera, złożona z gazów kruszczowych, 
lecz chemicznie nie połączonych, pod bardzo wiel- 
kióm ciśnieniem i dlatego w nieępojętym żarze; 


ona: promieni światło i ciepło. Światłosferę ota- | 


cza cieńsza barwista warstwa, chromosfera, zło- 
żona przeważnie z wodoru. Nareszcie następuje 
atmosfera rozciągająca się bardzo wysoko. We 


*) Kiedy w naszych pracowniąch chemicznych ifi- 


zycznych zapomocą soczewek lub zwierciadeł wklę- 


słych, doprowadzić można temperaturę do stopnia 


w którym się topią najtwardsze kruszcze i w parę 
zamieniają ba, nawet dyament się ulatnia, nikogo 
więc nie zadziwi, że mówię, iż na słońcu wszystko 


eniu oświetlania i ogrzewania | jest parą lub gazem. 
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mocarstwo 
kami, posi 
nieść Rosyi 
dla bezpieczeństwa Niemców. 
są słowa ks. B smarka — 


dież drogę do Europy.“ Zspowniają także w tutej- 
szych kołach dyplomatycznych, że ks. Bismark śledzi 


te widziałby z przyjemnością powstanie w Polsce; 
Niemcy zajęliby wówczas granice polskie i byłby to 


jest obcem powyższemu planowi. Tłomaczą ten 


mę i 
a drogo str 

Aa bez wielkich trudności, aby się nie plk nc 
czynnej interwencyi Serbii ; 


gdzie się zaczynają, a gdzie kończą interesa sustrya- 
kie 


donosiłem, kanclerz zajmuje się bardzo żywo, przy- 


ikanicznemi. Gdzieniegdzie przerwy w chmurach, 


Rok 1877. 


z Poznania kil- 
rzeżenia granicy, akt 


Niemcy ze swojej strony 
ta nie będzie zwróconą 


rzyrzekly, że interwencja r 
mnh Trudno orzec dokładnie, 


orzeciw iateresom Austryi 


ckie. 

W Gastein ks. kanclerz nie zaniedba bynajmniej 
spraw państwa; od kilku doi bawi przy nim Latar 
Bucher. Ambasador niemiecki w Rzymie przybęizie 
prawdopodrbnie do Gastein dla narady z ks. Bis- 
markiem (już Keudell przybył tam, Red.) Jak wam 


szłym wyborem Papieża. Myśl ta ciągle go kiopoci, 
a jeźli przyjdzie do zjazdu z hr. Andrassym, będzie 
więcej mowy o kwestyi papieskiej, niż o sprawie 
wschodniej. 


Kanclerz unika 


Cesarzowej. 


Raporta przesyłane przez wojskowego pełnomocni- 
ka niemieckiego w Rzymie, 
pochlebnie o armii włoskiej. f 
mowanych zajmują się niezręcznością dwóch urzędni- 
ków arsenału wiedeńskiego, 


rosyjskich w Bał- 
wnie o okrucieństwa mu- 


lecz } 1 . . ? 

1x: rej Dyrektor policyi pracuje bardzo gorliwie 4 
nad spełoieniem tego polecenia: wiem, że Się 2 

z kilku redaktorami głównych dzienników, woły- 5 
wanych każdy z osobna. Ręczę wam o prawdzić te: 4 
go faktu, chociaż jest nie do uwierzenia. s 
Fi 

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolegium $ 

- | profəsorów wydziału ZE w Krakowie, dopn=" k 
szozejącą D.a Karola Goebla na docenta prywat- 3 


nego nanki o chorobach zębów na uniwersytecie kra- 
kowskim. 
PE TCA EYE 


wnętrzu słońca, pracują prawie bez ustanku bądź k: 
to olbrzymie siły, bądź też wybuchy naszym wul- p. 
kanicznym podobne, lecz bez porównania gwał- 
towniejsze, bądź nareszcie niesłychane uragany, 
które wzruszając światłosferę i chromosferę, dają 
nam widok plam, pochodni, i wypustków. Tak 
nadzwyczaj wysoka temperatura światłosfery, teu 
niepojęty żar, pochodzi także z wnętrza słońca, 
a przyczynia się do tego zewnętrzne bardzo wiel- 
kie ciśnienie. Taż Światło-sfera wprawia eter 
w drganie (falowanie) i tym sposobem posyła nam 
i innym planetom światło i ciepło. à 
Kiedy wszystkie nasze w tych odległościach, 
z obserwacyj i doświadczeń nabyte prawdy, po- 
legają na porównaniu z tem co na ziemi znajdu- 
jemy, zatem chcąc sobie zrobić porównawcze po- 
jęcie słońca, jak je z ziemi widzimy, przenieśmy 
się myślą choćby tylko na księżyc, a w atmosfe- 
rze naszej rozpostarte i ziemię niejako obwijają- 
ce grube chmury; tedy z księżyca nie zobaczymy 
ziemi ale tylko chmury oświetlone od słońca, 
a zatóm zupełnie podobne światłosferze, Z które- 
mi ją też wyżćj porównaliśmy. Wnętrze, t. j. sa- 
ma ziemia, jest jak wnętrze słońca, nieustanną | 
pracownią par i gazów objawi ących, się od cza- 
su do czasu trzęsieniami ziemi lub wybuchami wul- 


będą to plamy słoneczne. Jednę tylko w tém po- 
równaniu napotkamy różnicę t. j. że za chmura- 
mi, za tą niby — światłosferą, znajduje się wnę- 
trze stałe, ziemia, gdy tymczasem za słoneczną 
światłosferą, toż wnętrze nie jest stałem lecz naj- 
prawdopodobniej gazowem. 

Ponieważ zamiarem tego artykułu było obudze- 
nie chęci, choćby tylko mniej obojętnych, de zwra- 
cania większej uwagi i zastanawiania się nad zja- 
wiskami m owy przyrody, zatem, jeżeli mi się 
choć w części udało ten cel osiągnąć, z radością 
powiem sobie, że zadanie moje spełniłem. 


Wiedeń 4 wtzsónia. Podajemy dziś dalsz 
ciąg streszczenia ustaw 
ku dochodowym: 


$ 21. Każdy opodatkowany zobowiązany Gorocz- 
nie w czasie przez krajową władzę podatkową na- 
zmaczoaym, w terminie co najmniej jednego miesią- 
ca, wyznać wedle dołączonego tu formularza A, ile 


wynosił dochód je i 
(Ss 4 Di jego w roku poprzednim 


to wobec jej j - 
kowej swojej komisyi SZACUN 
(Następują przepisy o fasyi z domu cesarskiego 
o zastępstwie raj D zamieszkałych za sz a 
osób nieletnich itp., korporacyj i żon). 
$ 22. O układaniu spisów osób opodatkowanych. 
tka O rozpatrywaniu fasyj przez komisyę sza- 
0 


wg. 
$ 24. W obliczaniu dochodów 
zasad następujących : 


y o osobistym podat- 


trzymać się należy 


A. Przy własności gruntowej, w której gospodar- 
stwo prowadzone jest na własną rękę, uważać nale- 
ży za dochód opodatkowany wszystkie czyste docho- 
dy z gospodarstwa rolnego i łeśnego, tudzież z fa 
bryk i przedsiębiorstw połączonych z własnością 
gruntową (z gorzelń, browarów, cukrowni, młynów, 
cegielń, kopalń wapna itp.) i połączonych z nią praw 
(propinacyi, rybołostwa, polowania itp.) 

Przy wydzierżawienia gruntu kwota dzierżawna 
zwą” a -rstk o zara po potrące- 
niu w pozostałych na dzierżaw. ié bẹ- 
= dochód. iw powera 

ochody polegające na rzeczowych ciężarach grun- 
towych, jeśli pobierana s4 in natura, sa nie aa) 
dnione jeszcze w obliczeniu dochodów dominialnych, 
będą oszacowane w pieniądzach po zeszłorocznych 
2 ky taa dstawą jest dochód 

$ udynkach podstawą ochód z czyn- 
szu lab wartość mran danen ; s 

_ Budynki używane przez właściciela w celach rol- 
miczych i leśniczych, wraz z mieszkaniami robotni- 
ków i czeladzi nie wchodzą w rachubę. 

Tak samo budynki korporacyj, poświęcone celom 
nauki, wychowania, dobroczynności. i administracyi 
publicznej. 

C. Pczy przedsiębiorstwach zarobkowych i dzier- 
żawach czysty zysk. 

, D. Przy zasługach osób słażebnych wszystkie stałe 
i zmienne dochody w gotówce lub nataraliach (obli- 
czonych na gotówkę). 

E. Przy majątkach kapitałowych otrzymane pro- 
centa od pretensyi jakiejbądź natury, tudzież renty, 
penusye, prestacye pobierane w naturaliach, lub za- 
miast tego w gotówce, jsśli prostacye te nie stano- 
wia ciężaru rzeczowego na gruntach. 

„F. Przy przedsiębiostwach prowadzonych do spół- 
ki, tadzież przy dochedach jakichbądź pobieranych 
do spółki ($ 2) udział każdego z osobna. 

Jeśli małżonkowie mają oddzielne dochody, szacu- 
nek nastąpi wedla dochoda ogólnego. Gdyby dzieci 
pod opieką rodziców miały dochody oddzielne, cząst- 
ka przypadająca z nich rodzicom doliczoną będzie 
do dochodu ogólnego. Reszta dochodów dziecinnych 
ulegnie osobnemu szacunkewi. 

„Dochody wdów i rozwódek, tudzież osób nieletnich 
nie pozostających pod władzą ojcowską, osobnemu 
ulegną szacunkowi. 

G. Co do gmin, powiatów i krajów, policzony 
będzie tylko czysty dochód z własności realnej lub 
gy z pałę 
Sy rzy obliczaniu czystego dochodu strącać na- 

ży : 

1) wszystkie wydatki na osiągnięcie i zapewnienie 
sobie dochodu (administracya, zużycie budynków, na- 
ram itp., uszczuplenie kapitału zakładowego i sub- 


cyi; 

2) premie asekuracyjne z wyjątkiem ubezpieczeń 
na życie; 

3) podatki wraz z dodatkami, tudzież inne pre- 
Btacye na rzącz państwa i na cela pnbliczne, z wy- 
jątziem oaobistego podatku dochodowego, płacone 
w roku poprzedaim ; 

4) procenta od długów prywatnych i ciężary z ty- 
tuła wa prywatnego, prestacye na rzecz osób 
tezacich, któro jednak wymienić trzeba z nazwiska 
i misjsca zamieszkania ; 

natomiast wydatki na ulokowanie kapitału, na roz- 
szerzenie iateresu i na utrzymanie domu, tudzież na 
utrzymanie osób, nie płacących osobistego pcdatku 
dochodowego, nie nadają się do stracenia ; 

5) z dochodów krajów, powiatów i gmin strącać 
należy procenta i ciężary R; L 1—4 tylko o tyle, 
o ile odnoszą się do dochodów w myśl ustępu G. 

6) korporacye wspomniane w $ 2gim mogą strą- 
cać kwoty przeznaczone na cele nauki, wychowania 
i dobroczynności, o ile chodzi o zakłady niezarobko- 
we i przystępne powszechnie lub stkim mie- 
szkańcom krəja, powiatu, gminy, lub jednego wy- 
znania. 

I. Spadki i podobne dorobki nadzwyczajne (wy- 
grane, darowizny ito.) nie stanowią dochodu ule- 
gającego podatkowi, lecz stanowią przymnożenie 
mienia. 
` $$ 25—31 zawierają przepisy o katastrach, o 
ogłoszeniu rezultatów szacunkowych, reklarnacyach, 
rekursach itp. (Dok. nast.) 

— Aroyksiążę Rudolf był 4 b. m. o 
9:j rano do Zadaru. Polia se strony fndaośc 
było serdeczne i pełne zapału. Po zwiedzeniu oso- 
bliwości miasta odjechał następca tronu do Rieki. 


Biosya. 


Nowoje Wremia robi uwagę, że w ostatnich cza- 
Bach, a mianowicie od przegrania drugiej, bitwy pod 
Plewrą, prasa europejska zmieniła zupełnie opinie 
swe o Rosyi. Przedtem miano przesadne pojęcie o 
jej potędze wojennej, tudzież fałszywe wyobrażenie 
o eelach zaborczych polityki rosyjskiej, co razem 
wzięte, wzbudzało strach przesadny przed widmem 
panslawizmu, który zagarnąwszy Turcyę i wszystkich 
Słowian, zgniecie za zęba w swych objęciach. 
D:iś przeciwnie, wszelkie obawy znikły bez śladu i 
Europa wpadła w drugą ostateczność. Cała bowiem 
o zachodnia głosi, że Rosya jest bezsilną i nie- 
ołężną, że „niedźwiedź północny* niema nawet ty- 
łe siły, aby zgnieść przegniłą Turcyę, nie dopiero 
stać się groźnym Europie, narzucając jej wraz z paa- 
slawiemem dzikie a szkodliwe dla Zachodn zasady 
cywilizacyi swojej. Słowem, bitwa plewniańska, jak 
się wjrażeją niektóre dzienniki angielskie, zdjęła 
z ¿czu Eutopy grubą zasłonę, przeszkadzającą jej 
rzetelnie ocenić siły Rosyi, które w rzeczywistości są 
żadne, chociaż z pozoru wydają się być wielkiemi. 
. Nowoje Wremia mniema, że w każdej przesadzie 
jest cząstka prawdy i wyznaje z rzadką w dzienni- 
karstwie rosyjskiem otwartością, że „istotnie 
padki taraźniejszej wojny wykryły, iż Rosya nie roz- 
wiaęła jaszeze swoich sił do takiej miary jak mo- 
gła i jak Europa sądziła. Wiele pozostało jeszcze 
Rosyanom do czynienia, aby podnieść kraj swój już 
potężny przestrzenią i ludnością, do tej wysokości, 


y |do której dochodzą mocarstwa przez należyty rozwój 


swych sił wewnętrznych“. 

Lecz, zdaniem rzeczonego dziennika, Świat nie- 
długo już czekać będzie na zupełny rozwój Rosji. 
Stanie ona wkrótce ha wysokości należnej pierwszo- 
rzędnemu państwu cywilizowanemu, a do tych wy- 
żyn doprowadzi ją właśnie teraźniejsza wojna... 

I oto jakiem rozumowaniem wspiera powyższe 
swe twierdzenie: „Jakkolwiek wojna w zasadzie i 
teoryi jest zjawiskiem szkodliwem dla ludności, jest 
uważana jedynie za malum necessarium i rzeczywi- 
ście z wielu względów zasługuje na swą niepopular- 
nosé, w prałtyce jednak jest ona potrzebną, spro- 
wsdza bowiem takie same przewroty W życiu naro- 
dów, jakie burza wywołuje w przyrodzie. Wojna ni- 
szczy wiele Bił, lecz ża to budzi do życia siły inne. 
Porusza uśpione życie narodów, wywołuje objawy ży- 
wotncfci, rozwija poczncie sił własnych w społeczeń- 
stwach, tudzież zdolności intelektualnych, moralnych 
i materyalnych. A to wszystko czyni niezależnie od 
tego, czy pomyślność, czy też klęski są udziałem 
państwa, prowadzącego wojnę. Prusy zbudziły się do 
życia po porażce pod Jeną, a po zwycięstwach 1870 
r. stały się potęgą pierwszorzędną. Obecna wojna 
zatem na zasadzie powyższego prawa historycznego, 
musi koniecznie wpłynąć korzystnie na wzrost i roz- 
wój sił wewnętrznych Rosyi. Dopełniwszy na ze- 
wnątrz wielkiego zadania, którego dopełnienie było 
powinnością i posłannictwem Rosyi, zwróci się oną 
natychmiast do robót wewnętrznych, do korzystania 
z rozwoju sił swoich duchowych, od których będzie 
miała prawo wymageć dowodów zupełnej dojrzało- 
ści. Po wojnie tedy nastąpi okres prac nad refor- 
mami wewnętrznemi w Rosyi, ponieważ cywilizowa- 
ne mocarstwo społeczne może się utrzymać na wy- 
sokiem stanowisku, którego się dobiło drogą ofiar, 
jedynie przez radykalne zmiany ustroju wewnętrzne. 
go w duchu liberalnego rczwoju sił własnych. A więc 
ta dążność do reform wewnętrznych, która jest ce- 
chą charakterystyezną Rosyi od czasu Piotra W., 
pod wpływem nowego impulsu, danego przez woj- 
nę, wzmoże się jeszcze bardziej i tym razem dopro- 
wadzi Rosyę do tego, że w każdym względzie sta- 
nie ona na równi z innemi mocarstwami europej- 
skiemi*. 

Następnie dziennik rzeczony powiada, iż w całej 
prasie europejskiej, krzyczącej dziś, że Rosya jest 
bezsilną i niedołętną, jeden tylko berliński Tagblatt 
bezstronniej cdzywa sig o niej; twierdząc toż samo 
prawie, co wyrażono powyżej, tj. ża wojna teraźniej- 
sza musi wywołać w R.syi reformy wewnętrzne, 
bardzo dla niej zbawienne, bo rówaające ją ostate- 
czole z innemi państwami Earopy. 

„A więc zoalszł się choć jeden organ — tak kcń- 
czy Nowoje Wremia — który przypuszcza przecież, 
że wojna rosyjsko-turecka ma znaczenie cywilizacyjne 
nietylko dla Siowian, łaknących wyzwolenia, lecz 
dla całej wschodniej połowy Europy, której lady 
powoła do bytu nowego, przez dobrodziejstwa re- 
form, wprowadzających nowe liberalne instytucye*. 


Sprawa wschodnia. 


XXVI angielska Księga błękitna o stosunkach 
tureckich zawiera 156 stronnic tn folio i obejmuje 
180 depesz, z przeciągu czasu, wynoszącego zaledwie 
sześć tygodni. Dowodzi to wielkiej czynności dyplo- 
macyi angielskiej i za'ęcia z jakiem Anglia śledzi 
obecze wypadki. Zbiór teq„rozpcczyna się depeszą 
ambasadora angielskiego yłówianiynorola Layar- 
da do Lorda Derby z ja 1877, kończy się 
pismem Derbego do Layarda, datowanem 30 czer- 
wca 1877 r. Wyjmujemy z tej księgi kilka ciekaw- 
szych dokumentów, która mogą posłużyć: do rozja- 
śnienia Bytnavyi. 

Najważniejszą jest depesza ambasadora petersbar 
skiego Loftnsa, zawierająca sprawozdanie z rozmowy, 
mianej z ks. Gorcząkowem przed odjazdem do głó 
wnej kwatery i jego zdanie o Rumunii. 

Depesza ta brzmi jak następuje: 

Petersburg, 31 Maja 1377 r. 
Milordzie ! 


Udałem się dziś do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, dla pożegnania z ks. Głorczakowem, który ma 
właśnie towarzyszyć Cesarzowi w podróży do głównej 
kwatery armii południowej. Jazo- Ekscelencja uwia- 
domił mnie, że hr. Szuwałow natychmi:st powróci 


do Londynu z odpowiedzią rząda cósarskiego na notę, | N; 


którą W. Lordowska Mość wystosowałeś do tego 
rządu w dniu 6 b. m. Ks. Gorczakow radmienił, 
że odpowiedź tę musi zachować w tajemnicy,. dopóki 
nie zostanie Panu zakomunikowaną. Jego Ekscelen- 
cya oświadczył, że nawet mnie samego w ponfnej 
drodze nia może obznajomić. z naturą i treścią tej 
noty, że jednak dał polecenie panu de Giers, sby 
mi ją podczas jego nieobecności natychmiast zako- 
munikował, skoro nadejdzie wiadomość, iż nota ta 
zos.ała już wręczoną W. Lordowskiej Mości. Jego 
Ekscelencya wyraził równocześnie przekonanie, że 
iaterega obu krajów nie kczyżują się wcale, niemniej 
i nadzieję, iż nota, którą zawiezie hr. Szuwałow, 
zadowolni rząd Jej król. Mości. Zapytałem Jego 
Ekscelencyę, jak się zapatruje rząd cesarski na ogło- 
szenie niesodległości Rumunii. Ks. Gorczakow o- 
świadczył mi, że uważa ją jako fait accompli de 
facto ale nie de jure. Jest. to kwestya, która do- 
piero później wspólnie z ianemi mocarstwami może 
być traktowana. Jego Kkscelencya mniemał, że rząd 
austryacki jest równego zdania. Co się tyczy Serbii, 
ks. Gorczakow oświadczył, że ks. Milan i rząd ser- 
bski objawili gotowość działania wśród obecnych 
okoliczności podług woli Cesarza i że w bardzo sta- 
nowczych słowach oświadczono im, że Cesarz pra- 
gnie, aby Serbia zachowała slọ zupełaie biernie. 

. Gorczakow nie umiał mi powiedzieć, jak długo 
nieobecność Cesarza prawdopodobnie trwać będzie; 


lecz słyszę, iż koła urzędowe i dworskie są zdania, | Ż 


ża mieobzeność ta, potrwa sześć tygodni co najdłużej. 
A t Loftus. 
Dnia 10 lipca 1877 donosi Layard lordowi 
Derby w liście datowanym z Terapii, o rozmowie, 
jaką miał z znaczciejszemi Grekami, mieszkającemi 
w Konstantynopolu. „Byłem zawsze zdania — pisze 
on — że rasa heleńska powinna być zaporą dla za- 
lewn słowiańskiego, grożącego pod przewodnictwem 
Rosyi większej części Turcyi europejskiej. Jest to 
w interesie Porty, Anglii i innych jeszcze mocarstw, 
aby zużytkowano Greków w ten sposób. Gdyby Tar- 
cya miała być rozebraną, byłoby to z korzyścią dla 
Anglii, a nawet dla wolności i cywilizacyi, posiadać 
szczep, przeciwny Słowianom i chciwości Rosyi, któ- 
ryby zajął miejsce Turków w południowej Turcyi 
europejskiej i na wybrzeżu morza egiejskiego*. 
Dnia 30 maja pisze Layard także z Terapii o 
swoich usiłęowaniach pokojowych. Tłunmacząc główne 


wy |powody, skłaniające go do tego, dodaje: „Każda 


wielka porażka lub katastrofa Turków w Earopie, 
aS się Rosyan ku stolicy, lub powstanie je- 

ej części ludności chrześcijańskiej dałyby powód 
do wybuchu między Muzułmanami, opartego na u- 
ozuciu rozpaczy i 
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sobą najokropniejsze skatki. — Gdy Muzułmasi prze- 
konają się, że obecna wojna, jest krucyatą przeciw 
nim i ich religii, nienawiść ich zwróci się do wszy- 
an Chrześcian i powstać mogą okropne okrucień- 
stwa“. 


Teatr wojny. 


Turcy jak wiadomo nie lubią ciągłych i na wszystkie 
strony rozsyłanych rekonesansów. Brakuje im nawet 
w tej mierze właściwie do tego służącój broni, do- 
brej i licznej kawaleryi i artyleryi konnej, ostatniej 
mianowicie na to, żeby na najrozmaitszych punktach 
znaglić ogniem działowym nieprzyjaciela do okazania 
całych swych sił, a po zliczeniu ich zniknąć równie 
spiesznie, jak się ukazało. Skutkiem tego Tarcy, 
takie przynajmniej mamy przekonanie, niewiedzą nigdy 
dokładnie, w jaki sposób armia nieprzyjacielska jest 
rozłożoną. Dla nas dziennikarzy, odgrywają rolę re- 
konesansów, jeśli się grzecznie o Śledzeniu obustron- 
nych sił iich rozpołożeniu mamy wyrazić, korespon- 
denci. Tym jednak utrudnia dokładność doniesień 
ostrożność panująca w obu obozach. Umieją ich 
zręcznie pościągąć do sztabów głównych, tu im wiele 
ciekawych, często tendencyjnie zmyślonych rzeczy 
udzielsją, pozwalają nawet odgrywać 1olę  spektato- 
rów w boju, gdzie zwykle widzą jedną część jego 
nie znając całości, ale starannie ukrywają przed niemi 
wszelkie marsze wojsk. O tych więc bardzo późne 
nadchodzą raporta, zwykłe wtenczas dopiero, kiedy 
przemarsz ich zdrądzi już niespodziane pojawienie 
się ich w bitwie na takim punkcie, na którym ich 
poprzednio nie było. W szczególnej dyskrecyi umio 
utrzymać korespondentów dzienników zagranicznych 
w obozie swoim Moehemet Ali. Cztery dni mniej 
więcej przed bitwą pod Kara-hassankiei zamieszczoną 
została w jednym z dzienników korespondencya z głó- 
wnego obozu naczelnego wodza wojsk tureckich z której 
dowiedzieliśmy się bardzo dużo ciekawych rzeczy © 
ścisłości, z jaką Mehemet Ali utrzymuje karność 
w wojsku, o precyzyi w wydawaniu rozkazów, © skro- 
mnem jego Życiu, gładkiem obcowaniu z. gośćmi 
obozowemi, nawet o piwie, na które wódz wierny 
swemu germańskiemu pochodzeniu zaciągnął do sieb.e 
szanownego korespondenta, ale widać z niej zarazem, 
że przy tem piwie musiał mu Mehemet Ali szeprąć 
coś, z znykłą swą stanowczością o należytej dyskrecyi 
co do składu i rozpołożenia wojsk tureskich, bo kiedy 
w końcu przyszło do zdania sprawy w tej mierze 
swemu dziennikowi, to doniósł wprawdzie, Że crge- 
nizeca armii już ukończona i obóz postawiony został 
na stopie gotowcści do wymarszu, na który „czeka 
rozkazu, zawiadomił nawet o nagłym wzroście Sił 
jego w ostatnich czasach, dodając jednsk w końcn, 
że zkąd się te nowe siły wzięły, tego ze względu na 
stanowisko dyskrecyonalne, jakie w obozie tureckim 
zajmuje, teraz jeszcze objawić nie może. Bitwy pod 
S:dyną i Karehassankiei wyjawiły nam ten sekret. 
Było to. niespodziane zjawienie się wojsk egipskich 
isił z Warny nadjeżdżających, które się tak zręcznie 
z pod oczu Zimmermanna usunęły, a przedwczesne 
zdradzenie tej tajemnicy, było mu widać wyraźnie 
wzbronione. 

Do takich tradności d>wiedzenia się od korespon 
dentów czegoś dokładnego o sile wojsk i ich mar- 
szach, dołącza się jeszcze w ostatnich czasach wy- 
łączne zajęcie się losem boju w Szybce. Każdy ko- 
respondent starał się przedewszystkiem 0 dowiedze- 
nie się jakiego zajmującego szczegółu z téj, jak ją 
powszechnie nazywają „horaerowój walki“ a o ruchy 
wojsk ubocznie tylko potrącano. Wiemy wprawdzie, 
że w wąwozach Bałkanowych zegrzązł z rosyjskich 
wojsk cały ócmy korpus (Radeckiego) i dawny odo- 
gobniony korpus Garki, wiemy, że jak dawniój tak 
teraz stoją przed stanowiskami Osmana baszy, kor- 
pusy 9by i części 4goillgoc, że korpusy 12ty, 13ty 
i8mysą na prawym brzegu ; że prawie całe wojsko 
rumuńskie przeszło ta prawy brzeg Dunaju, że nad- 
to piano ciągle z Bukauesztn o przechodzeniu przez 
Ramunią „znacznych,* jak utrzymywane, posiłków, 
ale jaka siła nadrosła przez nie wojskom 
rosyjkim? dokąd poszły te posiłki? i ja- 
ką część wojska rosyjskiego uważać 
dziś można za właściwe „gros“ armii? to 
Eg pytania, które można: rozwiąz4ć jedynie za pomo- 
cą kombinącyj i to w niezu;ełnie dokładny sposób. 
ie zrażając się jednak zacbodzącemi w tój mierze 
trudnościemi, wyliczymy te fakta, które mogą służyć 
za podstawę stosowaych kombi-acyj. 

Wiadomem było poprzednio z korespondencyj zwy- 
kle dobrze poinformmowanych, że w Bałkanach tj. 
w Tirnosie, Drenowie, Grabowie i Szybce stał 8m 
korpus i odosobniony korpus, dawniój Gurki, późniój 
Dorożyńskiego, że dywizya Mirskiego, stanowiąca 
część ostatniego stała w Selwi, a nienależąca do 
tadnego korpusu dywizya jazdy Skobelewa, znajdowała 
się ng rółnoc Selwi naprzeciw Łowczy. Korpusy 4ty 
i ty i jedna dywizya llgo korpusu rozłożone były 
półkolem po wachodnićj części stanowisk Osmana 
baszy, między temi korpusami umieszczono teraz 
wojska rumuńskie rozszerzsjąc obwód półkola po stro- 
nie półaoonój. W jaki sposób wojska te z sobą po- 
kombinowano niewiemy dokładnie, dosyć, ża 
Karol (a właściwie jego szef ssztabu Zatow) dowo- 
dzi teraz, na osiatecznem skrzydie prawem (półno- 
caem), korpusem złożonym z wojsk rumuńskich i 
rosyjskich, (zdaje się 9go korpusu), dwie zaś inne 
dywizye rumuńskie dołączone zostały do innych czę- 
ści pomienionego półkola. Druga dywizya 11go kor- 
pusu stała dawniéj w części nad Jantrą, w części 
utrzymywała komunikacyę z korpusem 8mym. W chwili 
kiedy oczekiwaso przejścia Sulejmana baszy przez wą; 
wozy pod Sliwnem, i obawiano się głównie o Tir- 
nowo, wspominano kilkakrotnie, „że nadchodzące 
przez Zimnicę posiłki“ udają się na południe. 
aden nowy korpns nie został wymienionym przy 
téj sposobności; domyślano się więc słusznie, i zda- 
nie to podziełamy w zupełności, że to były jedynie 
rezerwowe bataliony, które wobec zagrażającego nie- 
bezpieczeństwa wysyłano przeważnie na wypełnienie 
znacznych luk w szeregach ósmego korpusu; późniój 
nadchodzące użyto do wypełnienia mocno przerze- 
dzonych szeregów 9go i 4go korpusu. W tym to 
czasie postawiono mosty pod Pirgosem i Oltenicą. 
Odtąd donoszono z Bukaresztu o ciągłem przecho- 
dzeniu wojsk posiłkowych przez Rumunię, ucichły 
natomiast doniesienia z Zimnicy o przechodzeniu 
przez most pod Sistowem, zdawało się więc, że 
przechodzą most pod Pirgosem, Zimmermann miał 
przysłać jednę dywizyę, która także miała przejść 
przez most pod Pirgosem. Donoszono raz, że gii 
Sty korpus przeznaczony na zastąpienie stojących w O- 
desio i Krymie 7go i 10 korpusu, które jako bliż- 
sze, mieły się udać spiesznie do Bałgaryj; dziś nad: 
chodzi z Grałaczu wiadomość, ża ostatnie kor- 
pusy dopiero z miejsca się ruszają. 
Więc czekały może na przybycie pierwszych oddzia - 
łów 2go i 5go koryusu. Mówiono w tym czasie 
a zdawało się, że jedynie skutkiem nieporozumie- 


yzmu, któryby pociągnął za|nia, jakoby korpusy 2gi i 5ty przechodziły przez 


Bułgaryę. W chwili kiedy Sulejman wszedł do Szyb- 
ki, wszedł do nićj także cały korpus ózmy, w jego 
miejsce posunęły się jakieś wojska na południe do 
Tirnowa i dalój w Bałkany; możewtenczag i część 
posiłków na prawy brzeg Jantry poprzednio przyby- 
a przeniosła się na lewy, m'anowicie do Białój. 

dzie teraz właściwe „gros“ armii? Rekonesanse 
nigdzie go nie widzą. Ostatnie bitwy nad KŁumem 
wy , że w Szdrnie była jedza dywizya 15g0 
korpusu, napad na Kzankiei wykszał, że tam sta- 
ła połowa drngiój dywizyi tegoż korpusu, a dru- 
giój połowy można się spodziewać w Pirgosie. 
Z Popkoi i Sułtankoi ustąpiły skutkiem natarcia 
na nie z trzech stron przeważnej liczby wojsk ture 
ckich trzy brygady 12go korpusu. Pozostające pół 
dywizyi tegoż korpusu znajdować się moż w Bisłej. 
Między Białą a Kszawkiei nic więcej znajdować się 
nie mogło w chwili boju, boby ztąd była przycho- 
dziła pomoc wojskom rosyjskim walczącym pod Ka- 
dikiei, Sadyną, Karahassankiei i Popkoi. Osman ba 
szą znalazł, w czasie rekonesansu wykonanego -w okeli- 
cy Peliszatu oprócz Rumuvgw, tylko część dawnych 
korpusów. Gdzież więc części armii składające się 
z nadchodzących posiłków? Zdaje się prawie, jakby 
przez cały ten czas tylko rezerwowe bataliony nad- 
chodziły 8 z nowych korpusów na seryo tylko gwar- 
dyi oczekiwano, a rozgłaszaniem o przybywaniu od- 
działów innych korpusów tylko pozor. większych 
sił starano sobie nadać. Ciekawa rzecz, jakie siły 
zastaną Turcy 'na linii rcsyjskiej przy następnych 
na nią atakach. Pozory zdają się za tem przema- 
wiać, jakoby wszędzie ciągnął się tylko wąski pasek 
wojsk rosyjskich i nigdzie nie było nagromadzenia 
sił imponującego swą liczbą, chyba ża siły te posu- 
nęły się ku południowi i ztąd na Łowczą uderzyć 
zamierzają. 

Podług ostatnich wczorajszych telegramów, zajęli 
Tarcy stanowczo dawne stanowiska rosyjskie w Suł- 
tankoi i Popkoi posuwsjąc się aż ku Gago- 
wej, przez co lewe skrzydło armii Mehemeta Alego 
wysunięte zostało należycie kn północy; z osta- 
tniego bowiem miejsca do Białej tylko 
jeden dzień marszu. Tarcy zwyczajem swem 
okopują się znów w świeżo zabranych Rosyanoma 
pozycjach i zdradzają przez to zamiar stopniowego 
posuwania się naprzód od jednej nmocnionej etapy 
do drugiej, ale gromadzą w nich znaczną liczbę 
wojsk, z czego wnosić można © zamiarze bezzwło- 
cznego posunięcia się nad Jantrę. 

Dzienniki rosyjskie donos'ą, że w dniu 1 wrze- 
gnia nie nadeszły żadne dzienniki zagraniczne do 
Rosyi t. j. właśnie te, z których publiczność dowie- 
dziećby się była mogła o zwycięstwach tureckich 
nad Łomem. Po klęsce pod Karahasankiei znikł też Ca- 
rewicz, jako dotychczasowy dowódzca sił pod Ruszczu- 
kiem stojących i występuje teraz jako dęzygnowany 
dowódzca gwardyi, których pierwszą dywizyą ma do- 
wodzić W. Ks. Włedzimierz, drugą Paweł Szuwałow, 
kaia atomiki; TEN na papierze 48,000 fak! 
sta i armat. Jazdą gwardyi wynoszącą 50 
koni ma dowodzić Gurko. Boskiej też źródła 
rosyjskie znowu dawną wieść o spuszczaniu się wojsk 
Sulejmana baszy na poładnie do doliny Tundży, gdy 
tymczasem źródła tureckie twierdzą, że przednie jego 
straże są w północnych dolinach Bałkanu i reko- 
gneska'ą pod Zelenem Drewem i Bałtyczem w okoli- 
cach Gabrowy i Trawny. Donoii też Sulejman o 
ciągłem ostrzeliwaniu stanowisk rosyjskich z panu- 
jących nad niemi wyżyn i ustawieniu nowej bateryi 
panującej nad ckopem Śzo Mikcłaja, jednego z głó. 
wnych punktów, o które się wojska rosyjskie w Szyb- 
ce opierają. Na tę sprzeczność doniesień rzucą może 
dokładniejsze śniatło oczekiwane dziś telegramy. 

Osman basza skoncentrował teraz główne siły 
bliżej Plewny, jakby cios jaki zaczepny w kierunku 
północnym wymierzyć zamierzał; lub jakoby powsre- 
chnego ataku wojsk rosyjskich na swe stanowisko 
pod Plewną się spodziewał, co jest bardzo prawdo- 
podobnem, bo Rosyanie nie mogą w bezczynności 

ać na zbliżanie się Mehmeda Alego nad 
antrę. 


Korstantynopol 3go września. Zbierające się 
teraz 70,000 mnstehefizów me staną, jak to miało 
być z początku, obozem pcd Konstsntyzopclem, ele 
podzielone zostaną na trzy części. Jedn1 część zcsła- 
nie w Konstantynopolu, dwie drugie udadzą się do 
Warny i Jeni-Sagry jako rezerwy dla głównej armii 
i wojsk Sulejmana baszy. > 

Erzerum 31 sierpnia (Bióro Rsntera). Rosyanie 
zmienili pozycyg, ustąpili z Baldirwanu i cofaęli się 
pod Aleksandropól. — Z Berlina donoszą do Mor 


y|ning Fost, że jenerał Obraczow, jeden z lepszych 


strategików rosyjskich, odebrał rozkaz udania się na 
Kaukaz i obmyślenia lepszego plann rowej Fam- 
panii. A 

Londyn 31 sierpnia (Zimes). Rosyjskie statki 
torpedowe, podobno z Kerczu, napadły na opance- 
rzony okręt turecki „Azsr Tefiz,* musiały się j:datk 
o fogó po doznanin wielkich strat. Hobert basza wy- 
biera się znów z wyprawą na Czarne morze. 

Sistow 3 września (Presse przez Bukares:t). Od- 
driał kawaleryi rosyjskiej, stanowiący przednią straż 
wojsk rumuńskich, przechodzących Dunaj pod Kora- 
bią, zabrał wczoraj pod karsrtą Górnego Dabnika 
(3'/, mili na zachód Plewny. Red.) travsport turecki 
prowiantowy składający się z 80 wozów. 

Jenerał Depp zwiedzał obwarowane stanowiska pod 
Tirnowem aż do Szybłi i uważa je za żaopatrzone 
dostatecznie w żywność i amunicyę i ubezpieczone od 
nagłej zaczepki tureckiej. 

Belgrad 4 września (Polit. Corr.). Pod prezy- 
dencyą księcia odbywają sig ciągle rady wojenne, 
w których obradują nad planem przyszłej kampanij. 
Horwatomicz ma zająć stanowiska od strony Widdy- 
nia, Leszanin od strony Niżu, Nikclicz w okoli; 
Siennicy. Oddziały pionierskie wymaszeroweły już nad 
granicę. Wszyscy oficerowie mają nakaz. stawienie 
się u oddziałów swoich najpźniej do 13-go września. 

Bukareszt 4 września (Polit. Corr.). Akoya 
zaczepna wcjsk rosyjskich pod bezpośredniemi rozka 
zami W. ks. Mikcłaja zostających ma się niebawem 
rozpocząć. Korpus Następcy tronu zajmie ned Eo- 
mem stanowisko cbronne. Nadchodzą ciągle armii 
rosyjskiej znaczne posiłki i przygctowują w Rumunii 
w tj chwili żywność dla 20,000 wojska, które gra- 
nice jej ma przestąpić. Cała armia rumuńska znaj- 
duje się na terytorynm tureckiem, a jenerał Coronat 
obejmuje nad nią dowództwo pod rozkazami ks'ęcia 
Karola. Pałkownikowi Slaniczeanu oddano komendę 
wyż YA dywizyą rumuńską, pozostałą w Ka- 
lsfacie. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r. 
Lwów 4 września. 


Pojutrze nastąpi otwarcie uroczyste Wystawy kra- 
jowej, na które rozesłał Komitet wiele zaproszeń. O- 


twarcie poprzedzi nabożeństwo w kościele katedral- 


nym, po czem wszyscy udadzą się na płac Wystawy, 
gdzie przyjmować będzie gości prezes Komitetu hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki. Obecnie wstęp wolny tyl- 
ko osobom przy układaniu przedmiotów i budowie za- 
jętym. : 

? Plac wystawy przedstawia się teraz zewnętrznie 
już tak, jak będzie po otwarćiu. Gazony i chodniki 
w porządku, studnia z wodotryskiem przed frontem 
głównego budynku, stajnie na drugim końcu placu 
ustawione oczekują już tylko swoich mieszkańców, 
pawilon maszyn i powozów juź przepełniony. 

Podaję wam tu szkie pierwszego wejrzenia wysta- 
wy, zastrzegając sobie na później dokładniejszy opis. 

Na lewo od wchodu znajduje się pawilon hr. Al- 
freda Potockiego i stajnia tegoż. Pawilon zupeł- 
aie pojedyńczy, otoczony kłąbami i płodami leśnemi 
z klucza łańcuckiego, leżajskiego i innych. Wewnątrz 
jeszcze dziś nie jest ukończony, wszelako przedmio- 
ty nagromadzone do ustawienia świadczą, że wysta- 
wa ich będzie bardzo pouczejącą. 

Na prawo od wchodu wystawił ks. Adam Sapie- 
ha bardzo gustowny pawilon, w guście domu leśne- 
go, 0 ścianach z kory i wieżyczką. Obok tego staj- 
nia. Oba te budynki są na ukończeniu. 

Dalej cokolwiek na prawo znajduje się pawilon 
zdrojowisk krajowych, wystawiony według planu p. 
Wierzbickiego. Wewnątrz ustawiają przedmioty ką- 
pielowe, wody mineralne, widoki zdrojowisk, wan-- 
ny i £ p. 

"Po prawej stronie w głębi jest trybuna dla muzy- 
ki, a po obu bokach cukiernia i restauracya p. Ma- 
łeckiego ze. Lwowa. 

Po lewej stronie od wchodu w głębi za pawilonem 
hr. Potoekiego stoi aquarium prof. Syrskiego pod 
strzechą malowniczo na słupkach brzozowych opartą. 
W rezerwoarze o szklannych ścianach pływają naj- 
rozmaitaze wodne zwierzęta i gady, a jeden oddział 
napełniony sztuczną wodą morską będzie mieścił w 
sobię ryby morskie. : 

Dalejwidać rusztowanie, na którem stanie trąba podo= 
bna do tej, jaka na wystawie wiedeńskiej zapowiadała 
zamknięcie, a którą ustawia kolej Karola Ludwika. 

Ze studni dobywa wodę maszyną parowa i rozpro- 
wadza ją rurami po całej wystawie. Strona lewa pla- 
cu poświęconą jest na maszyny i wozy, które bądź 
to pod dachem bądź pod wolnem niebem zalegają 
miejsce w znacznej bardzo liczbie. Między maszyna- 
mi zwraca uwagę wyniosły młyn wietrzny, dalej pa- 
wilon lndwisąrza Mosera z dzwonami. 

Wprost od wchodn wpada w oko piękny pawilon 
m, Drohobycza, ustawiony tnź prawie przed fron- 
tem głównego budynku. Pawilon ten, można powie- 
dzieć jest ozdobą tej części wystawy i odznacza się 
amskiem. 

W. głównym budynku ruch obecnie jakby w ula. 
Rozpakowują przedmioty, ustawiają je, przybijają, a 
lubo mróstwo ludzi przytem jest zatrudnionych, pa- 
nuje pod nadzorem członków sekcyj rzeczywiście 
wzorowy porządek. - 

Zachodnie skrzydło mieści w sobie wystawę prse- 
mysłu domowego ;. pod okiem Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego, który tym działem wystawy specyalnie 
się zajął, ustawiają tamże najrozmaitsze wyroby po 
największej części gospodarzy wiejskich i mieszkań- 
ców msłych miasteczek. Całą ścianę zajmują garnki, 
misy, dzbany, konwy, dalej są tam jeszcze w niela- 
dzie. wyroby koszykarskie, płótna, kosze, meble z prę- 
tów, piece kaflowe o dziwnych kształtach pstrokato 
pomalowane i t. d. — Dział ten będzie nadzwyczaj 
bogaty. i 

Dalej idąc kn wschodowi-w budynku głównym na- 
trafiamy na prześliczne wyroby stolarskie, szafy, ra- 
my, — nawet fortepian z fabryki w Jaśle, urządze” 
nia całych pokojów, sufit wyrobu Horboniego i t. d. 
Po tejże stronie jest wystawa szkolna, bardzo wiele 
pięknych] przedmiotów obejmująca. Po drugiej stro- 
nie budynku głównego najpierw jest wystawa pracy 
kobiet, której urządzeniem zajmuje się. osobiście 
ks. Jadwiga Sapieżyna. Prześliczne kobierce, su- 
knie, hafty, kwiaty ułożone gustownie wabią tam 
oko. Dalej idzie przemysł żelazny, spirytusy i trunki, 
przemysł szewski, krawiecki, wystawa dóbr rządo- 
wych w ogóle tyle przedmiotów, iż trzeba dłuższego 
czasu, by się tam zoryentować. W około budynku 
głównego są znowu. pod wolnem niebem rozmaite 
przedmioty wystawione, jako to: cegły, wyroby ka- 
mieniarskie, a na szczególną uwagę zasługuje bardzo 
bogata wystawa lasowa. 

W przybudowaniu umieszczona jest wystawa sbo- 
ża, dalej zbiorowa wystawa arcyksięcia Albrechta, 
nasiona, wreszcie będzie umieszczoną oranżerya, wy- 
stawa kwiatów. 

Tyły placu wystawy po za głównym budynkiem 
i w całej długości placu zajmują stajnie, które jutro 
napełnią się końmi — i wystawa przemysłu naftowego: 


Wrowika młiajscewa i zagraani 
Kraków 5 września. Jutro odbędzie się zwy- 
czajne miesięczne posiedzenie Rady miejskiej. Na 
porządku dziennym zamieszczone gą: odstąnienie ce- 
chowi rzeżniczemu bezpłatnie 180 metrów "] gruntu 
obok rzezalni na zabudowanie; zatwierdzenie nieob- 
jętego budżetem wydatkn 4454 złr. na naprawę ke- 
nałów miejskich ; odstąpienie pierwszeństwa hipote- 
cznego Towarzystwu Dobroczynności na domu L. 102 
dz. VI obciążonym 8750 złr., na 3000 złr.; przyję- 
cie rezygnacyi p. Maryans Dworskiego jako radcy 
miejskiego i powołanie na to miejsce p. Adolfa Pole 
lera; sprawy osobiste. 

— Równocześnie z innemi szkołami otwarte także 
zostały trzy ogródki froeblowskie, istniejące 
w Krakowie, mianowicie rządowy przy Seminarynm 
nauczycielskiem żeńskiem, oraz dwa prywatne : panny 
Maryi Słomczyńskiej i Heleny Blumownej. Napływ do 
pierwszego jest zbyt wielki, gdyż zamiast 40 dzieci, 
uczęszcza około 60 do lokalu nie wystarczaj 
dla tak wielkij liczby. Zresztą wzgląd na zdrowie 
dzieci wymaga ścisłego ograniczenia liczby. Nie dzi- 
wimy się wcale, iż Dyrekcya przyjęła tak wielką 
liczbę, bo wiadomo jak wielkie są nalegania rodzi- 
ców, popierane częstokroć niegrzecznością, Wszelako 
sami rodzice wiedząc, że liczba dzieci zapisanych jest 
już zbyt wielką, nie powinni nalegać o przyjęcie, 
tem więcej, że są w mieście naszem dwa jeszcze o- 
gródki froeblowskie prywatne, których prowadzenie 
jest bardzo dobre i które także zostają pod nadzo- 
rem władz. Wprawdzie opłata w nich jest wyższą 
niź w ogródku froeblowskim rządowym, i stąd za-. 
pewne napływ do niego tak wielki; gdyby jednak 
więcej osób oddawało swe dzieci do ogródków pp. 
Blumownej i Słomczyńskiej, możeby wówczas nauczy- 
cielki te mogły opłatę zniżyć. Inaczej oglądać się 
muszą na gubwencyę ze strony gminy, a żądanie to 
staja się o tyle usprawiedliwionem, że potrzeba o- 
gródków froeblowskich jest powszechnie uznaną, co 
nawet stwierdzonem zostało podczas obrad tegoro-, 
cznych sejmu naszego, a mimo to nie mogą się u- 
trzymać, gdyż rodzice oddają dzieci tam, gdzie jest 
taniej, pomimo iż się tam z trudnością mieszczą. 


Oględność tę w oddawaniu dzieci zalecamy, albowiem 
w takim razie i dzieci lepiej będą pomieszczone i 
doznają poparcia szkółki, uznane przez pedagogów 
za potrzebne. 

— Od jutra przedstawienia w Letnim Teatrze 
rozpoczynąć się będą o godzinie 7ej wieczorem. 

— Przybył do Krakowa zaszczytnie znany skrzy- 
pek warszawski p. Adamowski, który zamierza 
dać w mieście naszem koncert. 

— Dowiadujemy się z najwiarogodniejszego żró- 
dia, bo od rodziny, że p. Modrzejewska, która bawi 
w San-Francisco, nie zamierza obecnie wiacać do 
kraju. Ostatni list jej był z końca lipca. 

— Czytamy w Kuryerze Poznańskim: Z okazyi 
odbytej w czerwcu pielgrzymki, raczył Ojciec święty 
p. Franciszkowi Zółtowskiemu z Niechanowa na- 
dać tytuł i godność hrabiego, a p. Pawła Zakrzew- 
skiego z Golini mianować komandorem wielkiego 
krzyża św. Grzegorza. 

— Wczoraj rozpoczęła swe obrady we Lwowie 
krajowa konferencya nauczycieli. Konferencya ta zbie 
ra się co trzy lata w myśl rozporządzenia ministe- 
zyalnego; każdy okrąg szkolny wysyła na tę konfe- 
rencyę po dwóch delegatów, a nadto biorą udział 
w obradach inspektorowie szkolni i dyrektorowie se- 
minaryów nauczycielskich. 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady po- 
wiatowej w Jaśle z grupy większych posiadłości od- 
będzie się 9 października, 

— Bechnia 2 września. 

Konoert dany tu na pogorzelców Wieliczki wypadł 
świetnie, tak pod wsględem artystycznym jak i 
materyalnym. Wzięli w nim udział łaskawy: panna i 
pan Bondy z Krzeczowa, profesor akademii muzy- 
cznej w Wiedniu pan Ambros i nauczyciel muzuki 
w Bochni pan Kuczera. Po obliczeniu kosztów zo- 
brano 134 złr. Pan Romuald Żarowski zajmował się 
rozprzedażą biletów i urządzeniem Bali, nieszczędząc 
zachodu i pracy. 

— W Szczyrzycu przy odbudowie klasztoru 00. Cy- 
stersów, spadł 24go sierpnia z rusztowania bndowni- 
czy Franciszek Pędrecki i zabił się na miejscu. 

— 0 wielkim wypadku kolejowym, który się zda- 
rzył d. 23 sierpnia o godzinie 9 wieczorem na dro- 
dze żelaznej warszawsko-petersburskiej, podaje Gotos 
bliższe szczegóły; Pociąg osobowy, który wyszedł ze 
stacyi Wierzbołowa, zetknął się niedaleko Kowna z po- 
ciągiem towarowym, zdążsjącym w przeciwną stronę. 
Maszyniści obu pociagów, spostrzegłszy niebezpie- 
czeństwo gwałtownie zahamowali pociągi, skutkiem 
czego uderzenie straciło znacznie na sile, pomimo to 
jednak obie lokomotywy, wagon z bagażami i wagon 
pierwszej klasy uległy silnym uszkodzeniom. Z po- 
dróżnych ośm osób poniosło mniej lub więcej ciężkie 
skaleczenia, tak samo palacz, na którego spadła go- 
rejąca głównia. Wezwano telegrafem pomocy z Wilna, 
jakoż po półgodzinnem oczekiwaniu, umyślny pociąg 
z tamtąd przybyły zabrał wszystkich. Przyczyną wy- 
padku był fałszywie dany sygnał ze stacyi w Kownie. 

— Temi dniami sąd wojenny w Paryżu skazał na 
śmierć 62 letniego Juliusza Lyaz, który za czasów 
Komuny paryskiej dopuścił się strąsznych i potwor- 
nych zbrodni. Już dawniej był on skazany na 10 lat 
deportacyi. Był on za Komuny pomocnikiem nieja- 
kiego Philippe, który został rozstrzelany przez Wer- 
aalcsyków a był postrachem przedmieścia Bercy, z0- 
stawszy tam burmistrzem. Wydał on nakaz palenia 
budynków publicznych. Lysz powołany przez swego 
} na adjunkta, brał udział we wszystkich 
. jego zbrodniach a prócz tego kradł na swoją rękę, 
| zrewidował na czele opryszków Komuny szkołę żeń: 


ską klasztorną, wygnał zakonnice i drobne dziewczę- 
ta a inne zatrsymał, osadził tam najwyuzdańsze ko- 
biety na dozorczynie i widziano tam orgie, których 
świadkowie dają opis. Kiedy wojsko zajęło napowrót 
to przedmieście i wprowadziło sakonnice, znaleziono 
tam jeszcze dziewczęta dawnego pensyonatu.... 

— Kongres Towarzystwa reformy w kodyfikacyi 
prawa międzynarodowego zebrał się d. 30 sierpnia 
w Antwerpii. Na liście członków jego spotykamy naj- 
znakomitsze nazwiska europejskiah parlamentów, oraz 
wielu dojstojników państwowych i uczonych. Na po- 
siedzeniach kongresu był obecny także holenderski 
minister spraw zewnętrznych, p. Overhers. Burmistrz 
Antwerpii, p. Wael, powitał zgromadzonych, a na mo- 
wę jego odpowiedział prezydent Towarzystwa, lord 
O'Hagen, były wielki kanclerz Irlandyi. 

— W Chinach zaprowadzsją już mundury woj- 
skowe krojem europejskim. Temi dniami widziano 
na paradzie w Berlinie dwóch oficerów chińskich 
w swych mundurach granatowych z błękitnym koł 
nierzem i gwiazdkami na kołnierzu z pałaszsm na 
pendencie złotym. Na czszku umieszczony był herb 
chiński Smok i kokarda o barwach narodowych czer- 
wona na tle złotem. Na ramienin złote sznury. 

Wiadomości polieyjfme: Złożono w po- 
licyi kluczyk srebrny, znaleziony przed paroma ty- 
godniami w ulicy Łobzowskiej. Straż policyj: » przy- 
trzymała: Ludwika Pierzchałę i Antoniego Kuczaw- 
skiego, za pobicie. 

TEATR LRTRWE. — We czwartek dnia 6go 
września: Komedya w ch aktach, hr. Aleksandra 
Fredry: Damy i Huzary. -- Początek o godzi- 
nie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta eoduiennie od gods. 1iej do 
4cj prócz poniedziałku. Wstęp w niedziełę 16 can 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 4go września przed południem termometr 
doszedł do 16:4 C, atoli potem wiatr przybrał kie- 
runek północno - zachodni, począł padać deszcz i zro- 
biło się chłodno jak w jesieni. Wieczorem przy po- 
godnem niebie termometr opadł aż do 9'4 ©. Dnia 
5go września o Gej rano stan barometru 746'2, ter- 
mometru 9'8 C. — Wiatr zachodni, pogoda. 

— We czwartek dnia 6go września. Św. Zacha 
ryasza proroka. 


Wiadomości bibiiograńiczae. 


— Nr. 35ty Szkoły zawiera: Społeczne zadania 
nauczyciela wiejskiego przez T. Romanowicza (0. d.); 
O kalendarsu pod względem historycznym, admini- 
stracyjnym i kościelnym przez Dr D. Wierzbickiego 
(e. d.); Sprawy szkolne w sejmie krajowym; Ko- 
(ed) cye; W sprawie szkółek rękodzielniczych 

* ; Wiadomości potoczne z dziedziny szkolni- 
etwa ; Ogłoszenia. 

— Nr. 14ty Fkonomisty zawiera: Na otwarcie 
krajowej wystawy przez T. Merunowicza; Wiedeń a 
Ghlicya przez J. E. F.; Bank narodowy przed forum 
sejmu przez J. E.. F.; Program kongresu naftowego 
przez T. Merunowicza; Gospodarstwo i przemysł; 
Ruch handlowy; Korespondencye; Targ na bydło; 
Sprawy kolejowe; Tygodniowy ruch fiaansoy; Od- 
cinek: Stosunki kredytowe państw cywilizowanych 
(dok.), napisał L. B. 


Gospodarstwo, przemys? i bandel. 
Jak się w Anglii zapatrują na finanse ro- 
syjskie. 

Uderzyło to może już niejednego, że od czasu, jak 
się wojskom rosyjskim zaczęło mniej powodzić na eu- 
ropejskiem polu wojennem, poprzednie ostre wycie- 
ozki przeciwko Rosyi tak w pariemsncie, jak i w dzien- 


nikarstnie angielskiem nagle zwolniały i przybrały 
ton bardzo oględnej względności, niemal grzeczny. 


Pochodzi to z tej przyczyny, ża Anglia, 0 ile się 
z politycznego stanowiska na sprawę wschodnią z8- 
patruje, pragnie teraz ukoić wszelkie drażliwości ro- 
syjskie i znaleść jaknajrychlejszą sposobność do po- 
średnictwa w rozpoczęciu kroków wstępnych do za- 
warcia pokoju, o ile zaś z finansowego stanowiska 0- 
cenia następstwa możliwie długiej wcjny, Unom Się 
czysto-kupieckiemi względami i obawia się o zupełne 
wycieńczenie sił finausowych tak rosyjskich, jak tu- 
reckich, bo tak w jednem, jak w drugiem państwie 
zasngażowanych jest dużo kapitałów angielskich. Z tej 
to ostatniej przyczyny rozbierają Anglicy z. wielką 
starannością podstawy finansów rosyjskich i zmiany, 
jakie w nich skutkiem obacnej wojny zajść mogą. 
Zajmującą jest kalkulacys, jaką robią w tej mierze. 
Za podstawę jej służą ostatnie ogłoszenia rządowe 
w Annuaire des finances russes wydawanem przez 
rosyjskie ministerstwo finansów; — którego 0 óźnia- 
jące się z umysłu publikacye przedstawiają opiero 
w ostatnim swym tomie budżet z r. 1874. Tem więc 
budżet, wykazujący ówczesne ź'ódła dochodu, i 6w- 
czegny rozchód biorą Anglicy, w niedostatku później- 
szych ogłoszeń, za podstawę swych obliczeń. Redu- 
kując zawarte tem cyfry na walutę austryacką Rosy? 
miała wówczas dochodu 697 milionów; rozchodu 679 
milionów złr. Na podstawie późsiejszych wiadomości 
kupieckich niedotrwał jednak ten pomyślny sian fi 
nansów do początku roku obecnego, przypuszcz*ją 
jednak, że przed rozpoczęciem obecnej wojny budżet 
państwa poz: stawał mniej więcej w równowadze. Głó- 
wne zaś pozycye obu stron budżetu były w r. 1874 
następujące: Po stronie dochoda figurował przede- 
wszystkiem dochód z monopolu propinacyjnego i fa- 
brykacyi okowity wynoszący 287, (góluego dochodu, 
nastepna ważną rubryką były podstłi bezpośrednie 
wyncsząte 118 milionów, czyli 18°% ogólnego do- 
chodu, trzecią cła w kwocie 70 milionów, czyli 10”/, 
dochodu; reszta dochodu składa się Z drobniejszych 
rubryk na dobrach rządowych, kopalniach i na chwi- 
lowym ruchu w handla i przemyśle opartych. 

W rczchodzie zaś figurują głównie wydatki na ar- 
mię w kwocie 247 milionów, na administracyę w kwo- 
cie 153 i na oprocentowanie długa peństwowego 
w kwocie 117 milionów. | 

W rubryce oprocentowania dłogów państwowych 
117 milionów figuruje tylko 7 milionów procentów 
od dłagn kolejowego; procenta te wynoszą rzec Wi- 
ście 73 miliony, ale wówczas dochód z kolei pokry- 
wał 66 milionów. Tak przynajmniej opiewsły ogło- 
szone sprawozdania rządowe. 

Otóż zapatrywanie się różnych kół angielskich na 
zmiany, jakis w tym stanie budż:towym sprawić musi 
obecna wojna jest następujące: 

Sprzyjający Rosyi dziennik Times stara się ukoić 
obawy kół fianansowych uwagą, że, biorąc za pod- 
stawę koszta wojenne pruskie z czasów ostatniój woj- 
ay francuskiéj i zniżając je w stosuku rozwiniętych 
sił wojskowyęp, koszta wojennne rosyjskie nie po- 
shar Sł kaka więcój nad 500 milionów, z czego 
wynika przyrost rocznych procentów 25 do 30 mi- 
lionów, co przedwojenną równowagę budżetu rosyj- 
skiego obciąży wprawdzie deficytem rocznym taką 
samą kwotę wynoszącym, że jednak na stopnio- 
we pokrycie tego niedobora wystórczy jeszcze, Zda- 
siem jego, natężenie ołfitych źródeł bogactwa kra- 
jowego. Iane dzienniki, a szczególnie finansowe, bio- 
rąc rzeczy Ściślej, nie zapatrują się tak różowo na 
przyszłość fiaansów rosyjskich. Przypominają one, że 
w wojnie francuskiej transport wojsk do granicy od- 
bywał się na stosunkowo krótkich przestrzeniach, 8 
od chwili przekroczenia granicy żyła armia przewa- 
żnie kosztem zascbnego kraju nieprzyjacielekiego, 
kiedy Resya wszystko za gotówkę kupować musi i 
sprowadzać zdaleka, wskazują na wiadomości kopio- 
ckie wykazujące, że korzta utrzymania wojska rosyj- 
skiego i przewożenia armii i jéj rekwizytów kosztu- 
ją dzienne około 2 milionów rubli od czasu rozpo- 
częcia mobilizacyi, że więc koszta te powinny prze- 
nieść kwotę kosztów pruskich; te zaś jak wiadomo 
wynosiły około miliarda. Zwraćają przytem uwagę 
na sposób przyspasabiania na to fauduszy, co w chwili 
konsolidowania dłogu ssygnatowego ze szczególnemi 
połączonego operacyami, powinno jeszcze sprawić 
nadbitek kosztów, który na 400, obliczają. Robią 
nadto uwagę, że od czasu rozpoczęcia mobilizacji 
koleje żelazne rosyjskie służą wyłącznie prawie ce- 
lom wojennym, że więc nietjlko przez lat dwa nie 
będą megły dostarczać po 66 milionów rocznie na 
pokrycie procentów dłagu kolejowego, ale że oprócz 
wynikającego ztąd ubytka 132 milionów jeszcze częśi 
kosztów rachu obciąży rachunek rządowy. Nie może 
też obecna wojna i jój następstwa wpłynąć pomyśl- 
nie na pracę produkcyjną w Rosyi, odrywając o 
j znaczną ilość rąk i podkopując stosunki kredy- 
ę z czasem dotkliwie musi dać uczuć 


bitka na pół miliarda, ogólna suma kosztów a zi 
nych wzrośnie do dwóch miliardów, co bez względu 
na różnice, jakie się po wojnie w stanie czynnym 
budżetu rosyjskiego wykażą, obciąży stronę jego 
bierną kwotą 120 milionów nowych procentów, 8ta- 
nowiącą stały roczny deficyt. 
Takie widoki wynikają dla finansów skich, 
podług obliczeń angielskich i dodania do nich ko- 
sztów reorganizacyi armii, jeżeli — wojna w tym ro- 
ku ukończoną zostanie i jeżeli jak się spo- 
dziewają w Anglii ukonsoliduje swój dług asygnato- 
wy; jeżoli jednak wojna potrwa dłużój, a Rosya nie 
oyi do pe tappaa iaae a bieżącego śłagu, s r 
zbrykowane ciągle asygnaty zostawi w obiegu, 
finanse rosyjskie staną na takiój pochyłości, że to- 


q|słożyły 20 złr. 
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czenie się ich po nićj do zupełnego upadku usuwa 
się jaż z granio możliwego obliczenia. Taka gospo- 
darka finansowa zaprowadza się jedynie na podsta- 
wie znanego orzeczenia: après nous le déluge. 


Wiedeń 4 wrześnią. 


-— Nie o wiele mniej niż przed tygodniem dosta- 
wiono nierogocizny na targ dzisiejszy; wBzystkiej ra 
zem było 2794 sztuk, podczas gdy spęd zeszłotygo- 
dniowy wynosił 2939 sztuk. W tej liczbie było dziś 


Y.|towaru lekkiego 976, średniego 1110, ciężkiego 708 


sztuk. Usposobienie na targu wskutek ustępnjących 
upałów było chętniejsze niż ostatniego wtorku i czwa't- 
ku, o snacznem polepszeniu jednak mowy jeszcze 
niema. Ceny doznały małej zniżki. Płacono: towar 
lekki 39 — 45 złr.; średni 46 — 50 złr.; ciężki 
50 — 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


Wiedeń 4 września. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej niórogacizny 
galicyjskiej 976, średnio ciężkich węgierskich 1110, 
ciężkich bagonów 708 — razem 2794. 

Galicyjskie płacono od złr. 38 do 45 złr.; średnio- 
ciężkie węgierskie od 45 do 49 złr., ciężkie bagony 
od 49, 50 do 51'/, złr. — za 100 kilo żywej wagi. 


Targ był mdły. 
Wilhelm Amirowics, 
Qajfó Btirbdk. 


Wiedeń 4 września. 


A ©kowita. Wiedeń, 4 września. Przy za- 
stoju w interesie utrzymuje się cena 31°75 złr. Peszt, 
3 września. —— Wrocław, 3 wrześ, w miejscu 
50'90mrk., na wrześ. 50 mrk. płacono, na grudzień- 
styczeń 4950 ofiarowano. Szczecin, 3 września 
w miejscu 51'30 mrk., ne wrześ,-paźdz. 50'20 mrk., 
na kwiecień-maj 5070 mrk. Berlin, 3 września 
w miejscu 52 mrk., na wrześ. 51:50, na wrzesień. 
pażdziernik 51-20na kwiecień-maj 51° 40 mrk. Ten- 
dencya bez widocznej zmiany. 

Nafta. Wiedeń, 4 wrześ. z dworca 10'75 złr. 
za 50 kilo, Brema, 3 wrześ. 12:75 mrk. Hamburg, 
3 wrzeń. w miejscu 12:60 mrk., na wrześ. 12:60, 
na paźdz.-grudz. 13:30 mrk. Antwerpia, 3 wrześ. 
331, Nowy Jork, 3 wrześ, 13%/,, w Filadelfii 
137/,. Tendencya spokojniejsza nie stanęła jeszcze 
na wysokości zeszłotygodniowej. 
z, 
Prsyjechak do Krakowa od 4go do 5go wrześ. 


HOTEL KRAKOWSKI. Hr. J. Sołtan z Ukrainy, 
J. Kowalski z Poznania, M. Piaszczyński z Warszs- 
wy, B. Kujawski s Warszawy, M. Rakowska s Kon- 
gresówki, K. Chałapczyńska z Warszawy, T. Ho 
szowski z Galicyi, K. Jasieński s Warszawy, T. 
Gurowicz z Wiednia, M. Reineke z Rosyi, B. Beni- 
aławski z Rosyi, A. Tafais s Kongresówki, J. Zare 
wioz z Sanoka. 


HOTEL pod RÓŻĄ. M. Rupniewska s Kongre- | posi 


aówki, G. Giedroyc s Strya, S. Tomaszewska z Bo- 
chni, L. Mutz se Lwowa, L. Lisowska s Bochni, M. 
Bilski z Warszawy. 

HOTEL SASKI. Księżna J. Radziwiłłowa z To- 
wian, hr. H. Małachowska z Warszawy, W. Makól. 
ski s Kongresówki, J. Pawluc z Kongresówki, T. 
Siemieńska z Kongresówki, J, Chłapowski z Po- 
znańskiego, W. Skoroszewski z Poznańskiego, Stan. 
Hube z Warszawy, hr. S. Uruski z Wsrszawy. 

HOTEL POLLERA. J. Hoffmann z Zabrzs, Stan. 
Śnieehowski z Warszawy, F. Bogusz z Berna, Ant. 
Karsiniewicz z Tarnowa, H. Baier s Kongresówki, 
F. Schulz z Berlina, J. Wojewódzki, H. Schachen- 
mann z Wiednia, hr. M. Dzieduszycki ze Lwowa, 
K. Becher z Wiednia, hr. W. Lanckoroński z Gali- 
cyi, J. Treumann z Kożla, W. Lisowski s Jurkowa, 
M. Pollak z Wiednia, F. Stamirowski z Kongresów- 
ki, A. Mieroszowski z Kongresówki, R. Świeżawski 
« Kadłabisk, R. Fajans z Warszawy, J. Stephan 
s Wiednia, Stan. Skoryna z Warszawy, H. Sailler 
z Wiednia, J. Eminowicz z Lubienia, M. Lehnig 
z Neuzelle, J. Szemi z Wrocławia, M. Mantler z Pra- 
gi, E. Wilkowski ze Lwowa, K. Łubkowski z War- 
szawy, F. Herniczek z Warszawy, E. William z Po- 
znania, N. Malinowska z Kielo. 
pia c 


NADESŁANE. 


Wydział „Stowarzyszenia dobroczynnego kn niesie- 
nin pomocy ubogim uczniom szkół ludowych krakow- 
skich* wynurza serdeczne podziękowanie WW. PP. 
Maryi Antoniewiezowej, Monice Klnczyckiej, Michali- 
nie Michniewicz, Antoninie Walkowskiej, Franciszce 
Dłogosz, Dyzmie Chromemu, Drowi Józefowi Durze 
i Karolowi Rudolfiemu za urządzenie w Krzeszowi- 
cach 15go sierpnia loteryi fantowej, która przynio- 
gła Towarzystwu ozystego dochodu 200 złr. 

Zarazem z nader miłem rozrzewnieniem wynurza 
Wydział podziękowanie robotnicom pracującym w tu- 
tejszej c. k. fabryce cygar, które z własnego, mozolną 
pracą osiągniętego zarobku, na rzecz Stowarzyszenia 
7 cent. Istny to ewangieliczny grosz 
wdowi, będący ikiem wielce podniesionego uozu- 
cia miłości bliźniego. Wydsiał poczytuje sebie wre- 
szcie za miły obowiązek podziękować także W. panu 
M. Opalce; dyrektorowi powyższej fabryki, za nada 
mie tak moralnego kierunku pracującym w niej 500 
dziewczętom, jak niemniej za jego dar jednorazowy 
w kwocie 5 złr. 

Kraków 5go września 1877 r. 

Przewodniczący Dr Zoll. 
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"PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 4 września. Korespondenci pisujący za 
natchnieniem kanclerza zapewniają, że przyjście do 
skutku traktatu handlowego wcale nie jest zapewnio- 
nem. Dotychczasowe rokowania nie przyniosły je- 
szcze porozumienia ze względu na niektóre ważne 
pozycye taryfy ołowój. Rosya zamówiła u Kruppa 
jak najspiesznićj kilkaset dział. 

$ 3 września. Marszałek Mac-Mahon wyje- 
jechał orem do departametu Loire na ćwicze- 
nia wojska. 


„a wymierzona przeciw Czasowi a polegająca 

aby go przedstawić jako sprzyjającego Ro- 
syi, o czem wspominaliśmy wczoraj, trwa dalej i 
rozwija się systematycznie. „Czas i partja tak na- 
zwana krakowska, poczyniły u rządu kroki, aby nie- 
dopuścić adresn*. Uto najświeższa potwarz, Oto no: 
wa zwrotka piosnki, którą systematycznie powtarzają 
wszystkie pozytywki, wchodzące w skład tego kon- 
odrtowego spisku, jak dawniej grały codziennie na 


Iatry 
na tem, 


nutę, „że Czas sprzyja Rosyi*, bo „te jest jej za- 
przedanym*. Do tej teygi należą: Gazeta p et 
dowa, Dziennik Polski, N. fr. Presse i Morgen- 
post. Nie ma co mówić, piękno towarzystwo. : Nie- 
miec by powiedział: Kleine aber honete Gesellschaft 
i ze wszech miar uprawnione, aby nas i posłów na- 
szych uczyć patryotyzmu polskiego. Cel intrygi jest 
widocznym, mówiliśmy o nim wczoraj, środki godne 
intrygantów i odpowiednie ich przeszłości pełnej 
chwały i czystego patryotyzmu; sojusz naturalny. 
łatwość, zjaką rzucają podejrzenie o zaprzedanie się, od- 
powiednie zupsłnie moralnym pojęciom tych organów. 
Iatryga prowadzoną jest z precyzyą, której nie 
powstydziliby się najbieglejsi spiskowcy lub tajna 
policya. Onegdaj N. fr. Presse i Morgenpost, WCzO- 
raj Gazeta Narodowa twierdziły, że stronnictwo 
Czasu skłoniło rząd, aby przeszkodził adresowi. Dzi- 
siaj Dziennik Polski występuje z tą samą zwrotią, 
Wszystko więc idzie na komendę, a Dziennik wy- 
sunął nawet dalej swoje pikiety, bo twierdzi, że pat- 
tya krakowska dla pochlebienia się Rosyi chce urzą 
dzić w Wiedniu nader wspaniały obchód rocznicy 
odsieczy Wiednia przez Sobieskiego. 3 
lntrygujcie sobie przeciw nam panowie i szkaluj- 
cie jak się wam podoba; nie jesteście w stsnie do- 
tknąć ludzi i rzeczy, od których przedziela was w8- 
sza przeszłość i morslna wartość. Popierajcie własne 
interesa i interesiki, lab tych, którzy was do róż- 
nych używają celów. Potwarz wasza nas nie do- 
sięgła i nie dosięgnie, a ak zawsze zawadzać bę 
dziemy, bo my jak dotąd i nadal, jednego tyłko 
bronimy dobra, jednej sprawy, dobra i sprawy Pol- 
ski. Przeciw waszej intrydze pojemy jawnie, 
a wiemy, że w zdrowej części społeczeństwa polskiego 
znajdziemy na nią najskateczniejsze lekarstwo. 

Jutro d. 6 września przypada otwarcie wystawy 
krajowej rolniczo-przemysłowej we Lwowie. 

Wczoraj lzba deputowanych Rady państwa po 
przerwie dwumiesięcznej odbyła pierwsze posiedzenie, 
z którego srawozdanie znajdą czytelnicy na swojem 
miejsca. Wbrew zwyczajowi chciano rzucić Izbę za- 
raz na pierwszem posiedzeniu in medias res i to 
w sprawie tak wielkiej doniosłości, jaką jest reforma 
podatkowa. Izba jednak znaczną większością uchwa- 
liła nie spieszyć się zbytecznie z obradami i uchyliła 
reformę podatkową z porządku dziennego, w czem, 
jak nam piszą z Wiednia, powszechnie opatrują się 
tego prognostyku dla całej reformy podatkowej 
W kołach federalistycznych oddają się z tego powo- 
du nadziejom zbyt różowym ; widzą już reformę po- 
datkową na prawdę nśmierconą, a wraz z nią i mi- 
nisterstwo Auersperga i Lassera. Crego kto pragnie, 
tego się i spodziewa. My nie tak daleko posawamy 
się w przewidywaniach; nie widzimy w gabinecie 
Anersperga i Lassera owej solidarności, której ha 
słam: wszyscy za jednego, jeden za wszystkich ; ztąd 
też na wypadek odrzucenia projektów rządowych 
o reformie podatkowej jedynie ustąpienie ministra 
skarbu de Pretisa wydawałoby się rzeczą prawdopo- 
dobną. 

Dzaputowani Polacy nielicznie stanęli na pierwszem 
jedzeniu; z czego nie wynika, iżby mało zajmo: 
wać ich miała sprawa podatków, sprawa, w której 
chodzi o część mienia każdego poddanego. To też 
nie wątpimy, że niebawem polskie Koło poselskie 
w komplecie zajmie swe ławy w Izbie, jak się spo- 
dziewają także ci z deputowanych naszych, którzy 
tam już zasiedli. Dochodzi nas w tej mierze pismo 
z Wiedaia, któremu ze względu na "gaj | źe no- 
mina sunt odiosa nie dajemy miejsca. choćby 
tylko dla ciekawości faktu zaznaczyć można, że w pi- 
śmie rzeczonem mieści się skarga na przyjmowanie 
a niewykonywanie mandatu poselskiego od samego 
wyboru aż do tej chwili, t. j. przeszło rok cały. 

"Bardzo jasne Światło rzuca dzisiejszy nasz list 
z Poczdamu na politykę pruską wobec kwestyi 
wschodniej, a to zgodnie z tem, co o tej polityce 
zwykle piszemy. Pozorna obojętność gabinetu ber- 
lińskiego osłonięta jego neutralnością dozwala mu 
działać skrycie na całej linii i zarówno na Rosyę jak 
ua Austryę wywiera nacisk. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w klubie postę- 
powym dep. Magg wniósł potrzebę wysłania adresu 
przez Izbą deputowanych do Korony, któryby poru- 
szył wewnętrzne i zewnętrzne sprawy monarchii. 
Wniosek ten nie był jeszcze rozbierany nawet w klu- 
bie, który zapewne nie zechca tracić czasu zajmo- 
waniem się kwestyą, niemającą żadnej nadziei powo- 
dzenia w Izbie. Dlatego też projekt adresu Rady 
państwa aważać dotąd należy za osobisty pomysł 
dep. Magga i o ile sądzić można, myśl adresu do 
Cesarza nie zdoła w teraźaiejszej chwili pozyskać 
zwolenników, choćby nawet w klubie postępowym. 

Kilka dat biograficznych o Thiersie, z powodu jego 
śmierci, podsjemy tu w uzupełnieniu artykuła wstęp 
nego na czele zamieszczonego : j 

Adolf Thiers urodził się d. 16 kwistnia 1797 
w Marsylii i tam uczęszczał do szkół, 8 nauki pra- 
wne pobierał w Aix. Jaż w r. 1820 został adwoka- 
tem, a w roku następnym przeniósł się do Paryża, 
gdzie pisywał do Constitutionnela i stale już potem 
był angażowany przez 
swoją historyę rewolucyi francuskiej, którą w r. 1827 
ukończył. Za powołaniem księcia Polignac na mini- 
stra, Thiers z Armandem Carrelem i M gaetem 
wystąpił w Nationalu nowo założonym i był jednym 
z tych, co wywołali rewolucyg lipcową w r. 1830 
Zaraz też mianował go mowy rząd radcą stanu i 
jlnym sekretarzem w ministerstwie skarbu. Po śmierci 
Kazimierza Póriera w r. 1832 Thiers objął mini- 
sterstwo spraw wewnetrznych później handla i robót 
publicznych. W r. 1834 znalazł silnego współzawo- 
dnika w Guizocie, a gdy gabinet Thiersa z d. 1-go 
marca 1841 r. upadł z powodu wywołania koalicji 
przeciw zamiarowi usamowolnienia Egipta, Thiers 
wziął się wtedy do pissnia historyi cesarstwa. Lu- 
dwik Filip chciał jeszcze w początkach 1848 r. po- 
wołać Thiersa do rządów, sle rewolucya tego roku 
zwaliła i Gaizota i króla. Zamach powyej wygrał 
Thiersa z Franeyi, a gdy wrócił, już nie brał udziału 
żadnego w życiu publicznem i dopiero w r. 1863 wy- 
brany do I:by stanął na czele opozycyi. Przeciwnik 
wojny z Niemcami, zawarł potem traktat pokoju i 
wybrany prezydentem Rpltej, rządził do d. 24 maja 
1873 i wtedy upadł wo koalicji stronnictw mo- 
narchicznych. k 

Ciągłe powodzenia tureckie w Bulgaryi osłabiły 
znacznie zapał wojenny Serbów. Według wiadomości 
nadchodzących z Belgradu interwencya Serbii 
odroczoną została na czas jakiś. Powodem tej zwłoki 
nie są jednak wpływy obcych mocarstw, zwłaszcza 
Austryi. Zastanowienie i uwaga wstrzymują Serbi 
od zuchwałego kroku, który może ją wiele kosztować. 
Znajdujemy w dziennikach wiadomość, jakoby Porta 
miała oświadczyć gsbinetom, iż w razie naruszenia 
pokoju przez Serbię, wojnę przyjmie ale na przy- 
szłość postara się o radykalna enie wszelkim 
rozruchom w Belgradzie. Porta grozi nawet złoże- 
niem z tronu ks. Milana, który nie bardzo może się 
teraz oglądać na pomoc i opiekę Rosyi. 


Manuela. Wtedy już rozpoczął | 9. 


b 
Getatnie depesze tolegrafczna „CZESG” 


Wiedeń 5 wrzeć. (pryw.) Dzienniki błędnie przed- 
stawiły zdradę w -arsenale wykrytą. Zdrada ta cà- 
nosi się do mniej ważnych okoliczności. Deutsche 
Ztg zapewnia, że poselstwo niemieckie zupełnie jest 
oboe tej sprawie (Deutsche Ztg uważana jest za 
organ niemiecki. Red.) Mianowanie Franciszka Fili- 
powicza, dowódzcą na Morawie, ra miejsce Molira- 
rego i jego stosunek do rządu węgierskiego, który 
stał się wedłag Fremdenblattu mie do utrzymana, 
uważanem jest za bliskie. N. fr. Presse zapewni8, 
że sam rząd pragnie aby obrady nad vgodą odby- 
wały się przed rozprawami podatkowemi. N. fr. 
Presse dowiaduje się, że Sułtan orzecze usunięcie 
księcia Milana od tronu serbskiego i każe wtat- 
gnąć wojsku do Serbii, skoroby tylko Serbia rozpo- 
częła działanie. Zdaniem Presse jen. Depp, który wró- 
ci} z objazdu inspekcyjnego , twierdzi że Tirnows i wą- 
wóz Szybka zapewnione są od napadów tureckich. Frem- 
denblatt utrzymuje, że w skutku walk d. 31 sier- 
pnia linia czarnego Łomu strasoną jest dla Rosyan 
i że Carewicz przeniósł napowrót główną kwaterę do 
Askowy. Według depesz dzienników tutejszych od 
dwóch dni wielka toczy się bitwa pod Łowczą 1 
Plewną. Presse podaje depeszę z Górnego Studzie- 
nia, że Rosyanie dobyli Łowczę po 12 godzinnej 
bitwie, Turcy po dziewięciu uderzeniach poszli w roz- 
sypkę. Ze strony rosyjskiej biły się dywizye Emery- 
tyńskiego i Skobelewa orsz brygady Dawidowa, Do- 
browolskiego ; jenerał Rorgldżet (?) raniony. Zda= 
niem Presse spotkanie się br. Andrassego z księciem 
Bismarkiem ma rzeczywiście przyjść do skutku. 

Wiedeń 5 września (pryw.) Fremdenblatt u- 
wała za wiarogodne doniesienie Kllenóra, że Fran- 
ciszek Filipowicz zastąpi jenerała Mollinarego. 
Nie oznacza to jednak zmiany w zaradach administra - 
cyi. Bar. Filipowicz będzie przedewszystkiem wyko- 
oawcą rozkazów swego monarchy, z zachowaniem 
1" wskazanych konstytucyonalizmem węgier- 

m 


Wiedeń 5 września. Tutejsze dzienniki dono- 
stą, że od kilku dni toczy się bój na całój linii od 
Łowczy do Plewny. Jak Presse dowiaduje się, Ro- 
syanie po 12 godzinnym boju wzięli Łowczę. Dzie- 
więćkrotny szturm turecki został odparty. 

ifjeka (Fiume) 4 września wieczór. Cesarzewicz 
Rudolf przybył tu i z największą uroczystością był 
przyjmowany, zwiedził teatr i objeżdżał miasto 1zę- 
sisto cświetlone. 

Berlin 5 września. Kreuz Zżg donosi: We- 
dłog telegramu petersburskiego przesłanego posel- 
stwom rosyjskim za granicą, Rosyanie wzięli d. 1go 
września Suchum-Kale, a Tarcy schronili się na o- 
kręty. Wybrzeże Abchazyjskie wolne jest od wojsk 
tarockich, a powstanie Abchazów stłumione przez 
jenerała Alchasowa. 

Paryż 5 września. Mac-Mshon wystosował do 
wdowy po Thiersie list kondolencyjny. Pogrzeb od- 
prawiony będzie kosztem skarbu publicznego. Zape- 
wniają, że zwłoki Thiersa pochowane będą w domu 
Iawalidów, jeśli rodzina nieboszczyka nic przeciw te- 
mu nie będzie miała. 

Londyn 4 września. Depesza w Daily Newe 
o bitwie pod Plewną wysłana z Poredina pod d. 31 
sierpnia stwierdza że uderzenie Osmana baszy na po- 
zycye rosyjskie Zgalince i Peliszat, będące nejkrwa- 
wsią w całej wojnie bitwą, zakończyło się wzzędzie 
odwrotem Turków. Rosyanie odzyskali w. e swo 
je dawniejsze stanowiska i ścigali Turków pewien 
czag jazdą swoją. Siła ich wynosiła 20,000 a stra- 
cili 500 ludzi. Strata Tarków wynosi około 2,000 
w zabitych i ranionych. Według telegramu do Dail 
News z Górnego Studzienia, Rosyanie nie odzyska 
wprawdzie dawniejszej linii forpocztowej, ale utrzy- 
wali się przy swoich okopach. Telegram tego same- 
go dziennika z Erzerum z dnia 2 września mówi, 
że Turcy sposobią się do pochodu na Aleksandropol. 

Petersburg 5 września. Doniesienie drienni- 
ków zagranicznych, iż Car ndsje się niebawem do 
Frateszti jest bezzasadne. 

Sistów 4 września, W ostatnich walkach ped 
Plewną utrzymał się Osman basza 31 sierpnia wie- 
czór na silnych stanowiskach pod Peliszatem i Zga- 
lincami. W tym samym dniu obsadził Mehemet Ali 
Porkói i Gogowo, w skutek czego zdaie się, iż Ro- 
syanie porzucili linię Czarnego Łomu. Główna kwa- 
w, następcy tronu znajduje się w tej chwili w Osi- 
owie. 

Górny Studzień 5 września. Wczoraj je- 
nerałowie Imeretyński i Skobelew zdobyli 
szturmem Łowczę. Szczegółów nie ma jeszcze. D9- 
noszą z Karaiblu d. 1go września: Przednia straż 
Alchasowa zajęła d. 28 sierpnia pozycyę na 800 prę- 
tów od fortyfikacyj tureckich przed Suchum w zio- 
mi Terek dwa auły spustoszyła i rozpędziła dwie 
gromady powstańców. 

Konstantynopol 4 września. Dowódzca Ru- 
szcznku Achmet basza uderzył wczoraj na nowo 
na Rosyan pod Kadekeni i pobił ich zupełnie. Ro- 
anie straciwszy 1000 ludzi, zostali odparci. Turcy 
mieli straty 150 ludzi. Sulejman nie przestaje 
bombardować fortyfikacyj rosyjskich w wąwozie Szy 
ka. Izmaił basza miepokoi ciągle Rosyan rekone- 
sansami W pa Erywańskiej. Rosyanie zgroma- 
dzili się pod Igdirem. 

Konstantynepel 4 września. Mianowanie 
Aarifiego baszy posłem w Paryżu ogłoszonem zo- 
stało mylrie w dziennikach jako urzędowe. Okólnik 
Porty wzywa gubernatorów prowincyj, aby przystę- 
powali do wyboru deputowanych. Otwarcie Izby na- 
stąpi d. 1 listopada. Prowinoye mają wybrać 60 de- 
putowanych mahometańskich, 47 chrześcisńskich. 

Kenstantynopel 4 września (pryw.) Do- 
niesienia z szyatyckiego pola walki stwierdzają cią- 
głe posuwanie się Izmaiła baszy na terytorynm To- 
syjskiem. 


2 m. 30 
srobren 
Barke 


Kursa. Wiedeń 5 września 
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głoszenie licytacyi. 
L. 301. (2205-1-3) 

Komitet administratyjny Szpitali kra- 
jowych w Krakowie ogłasza, iż na do- 
stawę węgla kamiennego w ilości 
około 788,600 kilogramów dla Szpitali 
S. Łazarza i Ś. Ducha w Krakowie 
na czas od lgo października 1877 r. 
do 30go września 1878 r., przepro- 
wadzoną będzie w kancelaryi sznitala 
S. Łazarza w dniu 44 września 
187% r. od godziny 106j do 1Zćj 
przedpoładniem publiczna licytacya za 
pośrednictwem ofert pisemnych. 

Oferty ostemplowane wiany obejmo- 
wać wszystkie stypulacye w warunkach 
licytacyi zawarte i składane być mają 
w miejszu, w dniu i godzinach wyżéj 
wymienionych i wręczone na ręce de- 
legowanych do licytacyi. 

Wadium wynosi złr. 400 w. a. 

Po uderzeniu godziny 126j w poła- 
dnie, żadna oferta więcój nie będzie 
przyjętą. 

Warunki licytacyi odczytać można 
każdego dnia w godzinach urzędowych 
w biurze rządcy Szpitala Ś. Łazarza. 

Kraków, 1 września 1877 r. 


Przewodniczący Komitetu: 
Szlachtowski. 


Lieferung - Ausschreibung. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass zur Sicherstellung des 
Montars-Bedarf:s der Mannschaft des 
k. k. Matrosen-Corps für das Jahr 1878 
am 17. Oktober d. J. bei dem k. k. 
Reichs - Kriegs - Ministerium , Marine- 
Section, in Wien eine Offertverhan- 
diung abgekalten werden wird. 


Die Lleferungsgegenstande sind: 
1) Tuch und Wollsorten, 
'2) Wäsche u. andere Leinwand-Artikel, 
3) Fusstekleidung und andere Leder- 
korten, 
4) Wirkwaaren (Fasssocken, Leibel), 
5) Kopfbedeckungs- Artikej,  , 
6) Posamentirwaaren, Marine-Kappen- 
bioder, Halsflóre und Halsschleifen, 
7) Metall-Waaren. 

Die iibrigen, auf die Offertverhan- 
dlucg sowie Kinlieferung der Monturs- 
sorten Bezug nehmenden besonderen 
Bestimmungen sind in dem Nr. 200 
vom September 1877 dieses Blattes 
naher erórtert. (2078-1-2) 


Vom k. k. Relchs-Kriegs-Ministerlnm 
„Marine-Seotien". 


Miłocarnia parowa 


nowa, jest katdego czasu do wy” 
najęcia do młocki za cenę 
22 zir. dziennie. (2204-1-3) 


Zamówienia przyjmuje 


Bgencya dla Rolników 
8. Mikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28 


Dra Winternitza 


GARŁAD LEGZENIA WODĄ 


w Kaltenleutgeben. 


1 godzina od Wiednia, '/ą godziny od stacyi 
kolei Prłudniowćj Liesing. Rozpoczęcie pory 
zimos éj (ceny zimowe) d. 1go października. 
Szczególnićj odpowiadni celem przepro- 
wadzenia kuracyj w chorobach. (2163-1-6) 
Bliższćj wiadomości udziela zarząd Dra 
Winternitza zakładu leczenia 
wodą w [ńaltenieutgeben. 


| 


š i x n - s ? g X RZS PATTY KŻ 
ieniędzy i papi Płacą | żądają | płscą | żądają płacą | żądają „płach |żądają NA . , 
zza ipa ierów publ. Losy krajowe: | Losy Comorente . . . . | 25 —| 26 —|Banku galicyj, dla handlu " _ |Napoleondory . . . 09 565 | 09 57% P ociągi na kolejach żelaznych. 
-0% A cha” » nog pr) Losy miasta Krakowa . | 14 25] 15 50f » ytych + + „ |164 50J165 — i przem. w Krakowie | 70 —| — —|Suweryny, aagielskie 11 92 | 11 95 Rx DAŃ ROPA PARĄ 
kożuów.F WERK 10871000 | Losy m. Stanisławowa |18—|21 —] » ~ Zegtugi parowej na |. > » krajowego galicyjsk. | — —| — —fimperyały rosyjskie 09 76 | 09 79 ME” Godziny przybycia i odjazdu pociąg 
dósyskk atwo1 HF 100) 89606 199 124 GE parze OETA: Dunaju .*« «.. . 93 —| 98 50 we Lwowie . A Srebro aiaia 104 80 [105 —- na kolei Galicyjskiej obliczone według ze- 
EP żeżenm: tyki Tg wod 5404 ai 1 95 Wieden 4 Września. | „. księcia Salm . | 38 50] 39 —| „„ wiedeńskiego dla o0- | — —| — —j|Srebro, kupony . . . „| —— [—— garu peszteńskiego (różnica od krąkowskie. 
ym m sresinyiodeptdowyoyaeyotoqoR ace 20 gl 25 ke siedź di U 7 ah NE” E „  Palffy . 30 25| 30 75 brotu płodów, .. . |— —| — — Bank. pań. Niemiec.za100m.| 58 65 75 go o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
Marikh oeiru aiam oTronirk0Pl abasa 20 5] Bp pł |" enn, ug panstw, danka 66 90] 67 10] » „. Klary . , . || 28 —| 29—] „ galic. hipotecznego. 1 2 -fRabel pap... * . .. | 1 22w|1 23% według zegaru pragskiego, o 18 minut pó- 
Duka 3 w i af mówcy de 4 Li 2 łigac "ind. niż Aste |104 zę Af tB braSteddnois. =S |: ie 23 2 vepmiobrci ogólnngo: | SS TA ¿niej od krakowskiego. 
s «4 va 5 se t 5 e .A asi CAE =" : ti B 1 „ | 28 O | AYN | RORY | o 
Naglio aiadorrw $ "iggen tm) pa 5 spy 4004, zo jpo % e y Wiudischgraetz | 27 25] 27 7 E ELI ; Odchodza z Krakowa: 
m fs -pf „awiaiassowęgierskie | 54 0 85 30] „ br. Waldstein . . . | 22 —| 22 50 igt pierwszeństwa: Lwów 1 wrześ. sc PERR Lig osobom aS Golis A 
i zada DETI bq 1 8Ł8I >d w 89-50] 3 —| „ hr. Keglevich . . . | 12 T| 13/25 `. ; 3i e do oai APE i i zy - 
Śrebro austtyackie (za 1 %łr.) . . . .-. | 10: Matic Lid ogół ac U Mék, «żsolrowol-„ Rudolfa , iae 13 50| 14 —|Kolei Koszycko-Bogumiń. | 71 —| 71 25 Dukat holenderski . . . 5 55 63 ów erid: © = MOBO": ze 5 
| UJ "(p č . rh . 7. K F ż= = ol vegs P ` * x, 5 J ANH „OJ „25 . 
| 103 Pa pe eoet aldrd| i słodił) tupekie 400-frank. . || 14 —| 14 50f „ państwowej 500 fr. |152 — |154 „ Cesarski 5 60 Or O EEE e o VAE WAOE OAR eas 
eż z asi i U i) h: ka HRARIN -Bidi k stogi i BŚ - | umisya z r. 1867 . |145 —|145 25|Półimperyał rosyjski . . 9 60 85 Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 
6% R _| oRanćb H0Adrank uł2fkizłya | ta kj p â o AK: „ południowej 500 fr. |106 —|106 50|Rubel srebrny rosyjski . 1 80 90 Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. 
Obllgacyż: i 2an menyak de toz] -Fw Eat: hsi: i zenzildną wokś KAŁRZORE t pi zem. Sony 1875-1876 6% w pEi HR się mra FIE A. 22 23", Z wera wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki 
f h o s qA ET Ranen alsz T umie5t0 sadBpo ee: pół. c. Fer. 100złr.m.k. —]|102 —įMarkı E T R BU 0 — — Fieliczka odjazd: _ o godz. 1 min. 19 po południu. 
Zd zt ię węg | R EEE raa raa aara a, ma Maze 6 aka ae ka iei.ge| Dg | = | zmia maja 03545 pi gi 
aj isty WA Age: i po -0 Ja Jei $ TA ob fsb di Sg» zobrceęl ugi, Dag pu ag SKI Je gi dowsdkaćioi i adl herana o Banku hipotecz. | 89 60 50 me Angie rtm osöbowy: pośpieszny: mieszamy: POPE: 
Boć ż zy $ RGS n LEN epa Bt » z $ DBS (9 8 SoD Hs , d : t > J * roi PA. W . Y 0 ? Cra w odjazd : 9.42 rano .28T.  9.45r.i 6.50w. 3 
5% Mehar Ader yi łot: + Din pe ppb oO. ze B Th b Pr Av.) e ą ota 393 Xipęgkitf WOŻOŁaGie0esh iw dol. pes g; | 8T — Obligi ein henn ją Śr 9 60 Wiedeń przyj:: 4%3p4p: >> 7%10w. 3:45 t.i 12.25p, |. 
i j ati e KPC, R "20. 95 50| 97 50| -Gręamokodn TOMEZA DHT G Bb lgzw 8% w og. doose ban rg ye e Pea |119 — 1122 50 Do Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 
j ati ń Hi sesbelwod iowegąqo a UO acA wW. Hogójo" [wss inok al 935 — los lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m; 7, mającym w 3 
ryb sty bow „wodGioźtymiej agas Gigai.. - - R? geo +  masótcziań| daiiaibdwcj zod 09 „w JEM Bud ; penari por szenie z poci pal bikol, fm pociąć 
ń s — e e OG: vB 5 ne ka =, spa — —— -j= pm | aeee rareo iem jadąc rlina, przyj ie i m. 
aro apla Kir mdgłłz>21f delżfon M Zówwaji | frysnyp GET W GOW OT gt tac |]. po pot, a po 1-godzin. przestenku dsiój; jadąc gaë z: fa- 
itni Eat Ba afao comaina akioa osogai aq: i, morian p 28 Wa KARA $ sę, | PE lag eco | oby PosBiesznym przyjeżdża, się, do: Wrogławia po śtej 
DDAR GTG ost stiga E 200 p A AŻ o|11 S Siedmiog.200 AA Y0] sgh zjłodasocią doqwon wÓmo > rudy kopi w.) $ p zsebe A di: Lu ky jA par o którćj R po- 
ri tgkra 17 Ii N ce s iaai t — 1050 . » ks.Rudolfa300złr.w.a Listy złęwikcłj paydo E | xk A i a żę R La Mpat 
bipegone WOA tita A BEN LOU HELPA PIII wArez KIo wamni > Gia ey žobiw —eiżeT oBGwPRIEFO riaąo idie adia Nysłówi Tog pośp. do Wro- 
Aanika doada: 13058] Targa pos m enfiot doju ob sicebob ye śeb> Baę f» ków (b a Ugar ening ws abogeoD naaa | 
kresy poży chiampka 1839 iata BR rs) | ieme gaei F aie o | gp ogg w sujow — ilktoaimin] itoggins tiaI Fò) pa Var I Ta o Enri iodo GAAN 
gi OERA x Hddd_isNSJ|  oiabęjameięa gia £ijrso1 osa gh ssj likwidafyjne sj, i ke gp afsekożo sg iR zc a ad 4 
GRY À b BiŚ leż - Bkirbzt ka VEST: o FALAS A odańmroRĘP Ib id £ RPN: rod ii rewof ARE r Jess A 4 ii 
SB. | Yo LLsaskajaaee E oP ARGE opa tan l aTa "ava Tiia amd Ts a Aea nc i at i | Golkąck i Aad) 
” Roa Ein WŚ A we e = z r Aig a aT a 5 Gra Za Mz: UYUDOSRĄ| — A, Gr „i osp. pociąg wprost do Warsza A 
tlko Uzk a 6 z ĄL tonożysbki 1; sieni śhętBO2 40| Banat Wed akiep teurtiGasqrtid Oto 4.84ł01* wd 8170 reds). pożyczki ró 8G6DPr. azolo A Hates | Trzeci pociag (nocny) do Warszawy odchodzi z Erko. 
` gal. PPZETE ke „o ZO0” PRAS | - POZY EATEN I halaś gr ha 0 PLRDJEROJ GEL" Dała M Dk Dodo. SBRTPRT 88 3E 09 Fadia W Isoa PJeDŁĘBE ES © a wa do Granicy o go 1eczór. 
aa ołunsisboo qłarg jelrwab sej Daiga ogowołroł-o3 eż „oaośydsoq TOMA? EN PIRA OBENI, RISIN 
Useionkami Drukarni „CZASU”; BB i l SEE og : de ' Kuądca drukarni Jósef Łakocińcki, 


Asystent farmao 


poszukuje zaraz miejsca. — Adres: A. IB. pos 


restante Wióniez. (2251-1-3) 


Para dobrze tresowanych 
wyżłów 


jest do sprzedania. Wiado- 
mości udzieli się listownie pod L. A. Z. 
poste restante $kawina. 


Kilka uli pszezół 
(metody Dzierżona) jako nasienniki naj- 
lepićj zaopatrzone, w Rfirzyczynie 
poczta Skawina, jest kążdego czasu 
do sprzedania. (2250) 


W hotelu pod Sobieskim 


są do wynajęcia od lgo- października b. r. 

obszerne piwnice na składy wina, 

piwa, owoców lub innych tympodobnych 

artykułów. Bliższa wiadomość na miejscu. 
(2252 -1-3) 


W domul.102 przy Kleparzu 


jest de najęcia od 1go października 
r. b. sklep z mieszkaniem; pi- 
wnicą, komórką i wspólnym strychem — 
w którym pomieścić się może szynk, ka- 
wiarnia lub obszerniejszy warsztat. Bliższa 
wiadomość u właściciela przy ul. Kanon- 
nój pod Nr. 126. (2253-1-3) 


Trzy pokoje w Rynku 


na I. piętrze do wynajęcia. Wiadomość na 
I. piętrze w Rynku 1. 23 u służącego Pawła. 
(2135-2 4) 


Dwa pokoje 
do wynajęcia przy ulicy 
Sgo Jana pod N. 313 od 1go 
października. (2208-2-4) 


Pomieszkania 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
ua wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-6-12) 
o 8miu głosach, z pe- 


or s GJL dałem, wprawdzie zu- 


żyty ale według znawców po zrestanrowaniu 
służyć jeszcza mogący, jest za bardzo przy- 
stępną cenę de nabycia w Miie= 
chocinie, poczta Dzików. (2064-3-3) 


Przewodniczący Komitetu kościelnego 
X. J. Sobczyński. 


(ficyalista poSpodarezy owcza zet: 


energiczny, w pol- 
skim i niemieckim języ ku biegły, 32 lat ma- 
jący, kawaler, wo wszystkich ge łęziach go- 
spodarstwa cbznajomiony, poszukuje miej- 
sca od 1 psździerniką 1877 r. Łaskawych 
zgł:szeń oczekuje pod adresem 7. P. postė 


rest. Gnadenfeld (Oberschlesien) (2142-2-2) 


Wichtig fiir Damen! 


Von renomirten Aerzten u. competenten Damen 
bestens empfohlen, empfehle ich als ganz vor z ü- 
glich, praktisch, und bequem Perio- 
deonkissen von Meorachwikimmem mit 
elastischen Gürtel zam Gebrauch bei Menstruation, 
Flubs, Gebiirmutterleiden, auch gegen Erkältungen 
u. auf Reisen, sowie beim Jungen und lingeren 
Promenadeu oder Fusstoqvren. Dieselben werden 
wie jedo andere Wäsche gereinigt und sind jahre- 
lang zu gebrauchen. (1604-12 12) 

Bestellung geniigt die Angabe ob dis Dame 

osser oder kleiner Natur, mageren oder fleischigen 

órperbanes ist. Preis 1 Giirtel nebst 2 Kissen 
3 fl., 1 Gürtel nebst 4 Kissen (der Abwechslung 
halber erwünscht), 4! , fl. incl. Verpackung. 


John Zieger Graz, N:üthorgassa Nr. 38. 


Bandagen. u. Gummi- Specialitiiten. 


te 


CZAS z Czwartku 6 Września 1877. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU 1 PRZEMYSŁU W KRAKOWE. 


Z dniem 31 Sierpnia 187% r. było w obiegu: (2207) 
Asygnacyj kasowych . . . . . . . złr. w. a. 111,000 
Kraków 3 Września 187? r. Dyrekcya. 


Nakładem ©. Reiffrensteima c. k. nadwornéj drukarni artystycznój 
i artystycznego zakładu w Wiedniu, II. Rothensterngasse 21 
wyszło właśnie: 


Męczennicy Podlasia. 


Historyczny obraz według Walerego Eliasza w druku olejnym. Wielkość 
65X88 ctm. Cena: niepodklejone złr. 20, podklejone złr. 21 ct. 50 w gu- 
stownych złotych ramach barokowych 36 złr. 50 c. 


Obraz ten zrobiony prześlicznie przez powyższy zakład artystyczny znany za sta- 
ranności, twcrzy na czasie będącą illustracyę do obecnój historyi. Ciżsami Moskale, którzy 
obecnie Turcyę wojną pasżli pod pozorem ludzkości i pozorem ochronienia ebrześciaństwa 
przeciw barbarzyńskim nadużyciom, ciżsami Moskale, jak nam obraz pokazuje, bez mi- 
łosierdzia strzelają na Polaków katolików, ponieważ się wzbraniają c dprzysiądz swej wiary 
a przyjąć moskiewską schizmę, nie mając względu na płacz kobiet i jęk dzieci, których 
także dla chrześcieńskiej wiary mordują. Obraz polega na ścisłój historycznćj podstawie 
Wiadomo ż! n. p. pod Pratulinem 14 ludzi dla katolickiej wiary Moskale zabili, jeszcze 
więcej ranili, nie licząc tych zrozpaczonych, który schronili się wśród zimy w lasy i tam 
z zimna i głodu marnie poginęli. 

Wprost do powyiszega zakładu poesłanć zamówienia 
będą punktuninie wykonane. Odprzedający otrzymują od- 
powiednią zniżkę. (2162) 


Składy papieru F. Szukiewicza 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka L. 63 i iynek główny przy A—B 


są stale zaopatrzone © 
we wszelkie zeszyty i potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun- 
kowe i malarskie w najlepszych gatunkach. 
Monogramy i bilety wizytowe. 


Księgi handlowe. 


Magazyn w Rynku utrzymuje oprócz tego Skład komisowy 
SREBER CHINSKICH i ARGENT PLAQUE 


, oraz 
BPABATOW KOŚCIELNYCH 
z fabryki J. L. Hierrmamm w Wiedniu. 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054-6-) 


ZMIANA: LOKALU. 

Salon mój mody przy ulicy Szewskiej Nr. 
223 II piętro, przeprowadziłam pod Nr. 209 
na I piętro przy ulicy Szewskiej.  (1973-8-) 
Mlementyna Chojeeka. 


OBICIA POKOJOWE 


Story do okien 
Regestra gospodarcze 


poleca 


Towary gumowe |HANDEL PAPIERU 


wszelkiego rodzajia KUTRZEBA % MURCZYŃSKI 


rozsyła za zaliczką _ (1617-88-) w Krakowie. 
J.N. Sohmeldler, fabryka gumy wWiedniu| ME" Poszukujemy ohłopoa do prak- 
Neubau Stiftgasso Nr. 19. ' tyki handlowój. (2052 6-) 


Choroby włosów wszelkiego rodzaju Z 
jak wypadanie, zmianę barwy i tworzenie łupieżu, wylecza w krótkim œ 4 
\ czasie bez pomocy lekarskiéj do włosów a s 


j olejek tanninowy In Morasa $ 


Flaszeczka z opisem 2 złr. 
BĘ UWAGA. Zwykle wystarcza jedna filnszcczka. 
Do nabycia we LWOWIE u Zygmunta Hiuekera, apteka „pod srebrn; 
orłem* w ulicy Krak | (1127-19-20) 


owskićj. 


Na giełdzie zwyżka! Czy kupować? 


Qyrkularze giełdowe Nr. 1, Józefą Kohna. wydawcy znanćj broszury: Dio Privatape- 
eułation am der Börse“ i „Unsere Wirthschaf.-** przesyłamy gratis 
i franco za nądesłaniem nam marki pocztowej. (1876-5-6) 


JOS. KOHN & COMP., 
Niankgeschiift, Wien, E, Koblmarkt Wr. 1$. 


Zdroje szozawiowe Deutsch-Kreutz. 
(BUDOLFS - QUELLE) 


Najczystszy alkaliczny szczawik hez żelara. 
Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 


Znany jako najbardzićj ożywiający nader smaczny napój mineralny, a także uzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, baena Aer przy wszałkich olegliwościach piersi, błonk śluzo- 
wych i t. d. ustroju ciała. 

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresowaó: An den. Besitzer der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I Fohannesgasse 12, lub: An die Brunnen-Verwaltung 
in MBemtsch-lireutz bei Gedenburg. (1606-17-39) 

Ceny na miejscu w stacyi ©edenburg włącznie z opakowaniem. 

A skrzyneczka z 25 półlitrowemi flnszkami zir. 4. 50 
„ „2285 eałemi litrowemi flaszkami „, 6, 50 


t 
Skład * W pakowie u p. WW. GGoldwassera w głównym rynku l. 44. 


Administracya „Czasu* przyjmuje zamó- 
wienia na następie wydawnictwa J. Choci 
szewskiego w Poznaniu: 

I. Treści religijnój: 

1) Hymn do Boga przez X. Woronicza, bi- 
skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszczytniej- 
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco. 

2) Zyciorys X. Fiardynała i Arcybi- 
skupa Ledóchowskiego wydany 1877 r. Jest 
w tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X, Pry- 
masa w Krakowie 1876 r. 96 str, 20 c. z przes. fr. 

3) Dziesięć żywotów SS. Służebnic, 
jako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duchownój. 15: cent. 

4) Zegarek Czyścowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt. 

5) Nabożeństwo ióżańcowe 3 cnt. Za 
50 cnt. przesyła się te 5 książeczek franco. 

IL. Dla dzieci: 

6) Mała Historya Polska z obrazkami. 
wierszem i prozą. 100 str. Cena 14 €., z opr. 16 c. 
7) Mały Listownik dla dzieci, zawier. wzory 
listów i powinezowania. 20 cnt. 

8—12) F'ięć gier dla dzieci i starszych: Nie- 
bo, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historyi polskićj), Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), ©rzeł biały 29 ryci- 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłka franco. 

13) Jak z 7 kart poznać pomyślaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rachunkowa. 10 c. 

14) Mistorya o rycerzu złotoskrzydlnym, 
o porwanćj dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt. 

15) Łamigłówki dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6—15 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco. i 

III Różnćj treści: 

16) Listownik zawier. dokładną naukę pisa 
nia listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 1°30 c., z przes. fr 

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż- 
bów. 12 cnt. 

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 
25 cnt. 

19) Kilka pereł. Powieść P. Wilkońskićj. 25 c. 

20) Chwila zapomnienia. Jestto powieść 
osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt. 

21) Powieści i podania ludowe. Zebrał 
J. Chociszewski. 40 ent. 

22) Qchronka Ruchwałdzka. Instrukcya 
dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 cnt. 

23) Medalion z 16 pięknie wykonanemi por- 
tretami Polaków, w pudełku. 40 cnt. 

24) Medalion z 16 portretami sławnych i za- 
służonych Polek. 40 cnt, 4% 

25) Piśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
ism przedstawione. Ułożył J. Chociszewski dla 
udu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cnt. 

26) Przyjaciel Dzieci i Młodzieży re- 
dakcyi J. Chociszewskiego. Rok I—V. Około 750 
stron wielkiego formatu i 400 obrazków. Cena 4 złr. 

27) Flis Klonowicza z objaśnieniami St. Wọ- 
clewskiego. 60 cnt. 7: 

39 elani Szymonowicza z objaśnieniami 
St. Węclewskiego. Zamiast 1 złr, 20 c., tylko 70 o. 

29) Sebastyan Kilonowicz. Powieść. 15 c. 

80) Fiucharka polska miejska i wiejska dla 
pada PAS Fez gospodyń. 30 cnt. 

szystkie osyłają się już za oznaczoną 
cenę franeo. Za Nr. 16-30 płaci się zam. 9 złr. 
42 o. tylko 8 złr. z przesyłką franco. 

Sprzedaje się tylko za gotówkę. Także Admini- 
stracya „Czasu* przyjmuje zamówienia od sprzeda- 
jących z drugićj ręki, którym udziela się stosowny 
rabat za gotówkę. (1544-9-) 


„Dolina Szwajcarska” 


przy ulicy Zwierzynieckićj. 


Dzis i codziennie 
Artyści międzynarodowi przedstawią 
najulubieńsze tańce i śpiewy. Początek 
o godz. 86j. Wstęp 15 c., w niedziele 
i święta wstęp 20 cnt. (2113-5-6) 


J. Tylko, Restaurator. 


A NEE E BERER 
Dla cierpiących 
na żolądek! 


Oriovac (podziękowanie dawniejszćj daty). 
Przysłane mi na próbę przeciw eztereletmie- 
mu kaszłowi żołądua. piersiowe 
eukierzi słodowe Hoffa sprawiły tek 
niezwykłą dobroezynmą ulzę, że uwa- 
żam za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (1674-6-12, 

Jerzy Badallic, 
c. k. emerytowany major. 
Do e. k. nadwernćj fabryki wyro- 


bów słodowych w Wiedniu, Graben, | : 


Brhuneratrasae 8. 

W KRAKOWIE składy u J. Trauczyńskiego. 
W. Redyka, Józ. Jahna, Jana Janigii C 
W. Koblera; w JAROSŁAWIU u A. Bohussa; 
w NOWYM SĄCZU u R. Jakubowskiego, 
w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego i M Kru- 
ga: w RZESZOWIE u J. Scheittera i Spółki; 
w TARNOWIE u W. Miildnera i Sp; w TAR- 
NOPOLU u Fr. Jamrogiewicza aptek. 


płacą | żądają § 


MARYI GOMOSTŃGKIEJ 


Pensyonat żeński 


w Krakowie 
przy ulicy Mikołajskićj pod L. 457 
naprzeciw Dyrekeyi Policyi 


otwartym zostaje dnia 6 Wrseśtia br. 


Oprócz przedmiotów planem szkolnym 
objętych, udzielanym będzie obowiązkowo 
język francuski i niemiecki przez rodo- 
witą francuskę i niemkę, a na żądanie 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, mu- 
zyka, śpiew, tańce i język angielski. 

(1792-3-) 


iniejszóm mam zaszczyt Szanownych 

Rodziców i Opiekunów zawisdomić, iż 

przyjmując jak l-t poprzednich, tak 

Panów Akademików, jak uczni gim- 

n zyalnych na stół i stancyą, podej- 
muję się równie przygotowania do wszelkich 
oegzamirów wstępnych. — Obecnie sprowa- 
dziłem do domu mego francuza, wprost przy- 
bywającego z swej ojczyzny; nie umiejącego 
jednego słowa po polsku, ażeby tenże nie 
tylko teoretycznie, języka tego wykładał, sle 
zarazem i ciągłą utrzymywał w nim rozmowę. 
Przybyły do mnie francuz będąc człowiekiem 
wyższego wykształcenia, może zarówno przy- 
gotować ksżdego młodzieńca do egzaminów 
wstępnych do wszystkich szkół francuskich, 
i słuchania w tymże języku przedmiotów. 
Adres mój: Róg ulicy Kopernika i Pod- 
wala Nr. 43, Isze piętro. (2247-2-3) 


Wład. Strażyński. 


Z dniem 10 września br. 


rszyoczynam w Rzeszowie 
naukę muzyki według metody Cho- 
pina; chcący korzystać z tejże, raczą Się 
zgłosić do mego mieszkania na vlicg Ber- 
nardyńską w domu Wiel. W. 
Aniela z Aozkiewiozów Rurik. 
(2159 2-3) 


Rodzice 


chcący wysłać swoje dzieci do szkół na 
rok 1877/8 do Bielska lub Biały, mogą 
takowe umieścić u J. Arnolda prof. | 
w Biały, gdzie znajdą obszerne mie- | 
szkanie, zdrowy wikt i stosowne obcho- 
dzenie, pomoc w języku francuskim i ła- 
cińskim za cenę bardzo mierną; również 
fortepian do użycia. (2097-38 4) 


Rodzicom 
przyjeżdżającymdo 
Krakowa 


zwracam uwagę ra wyprz 

mojego handlu galanteryjnego, 
artykułów piśmiennych i rysuńkowych 
przy Rynku głównym naprzeciw 
kościoła Ś. Wojciecha. -= (2136-4-5) 


E. Bensdorf. 


DLA WŁAŚCICIELI KONI. 
Szatkownice, SZrotow- 
niki 1 gniotowniki 


(przywilej Fliirscheim) 
EZ tylko 16 złr. = 
oszczędność karmy : 20—30 procent. 
; = W krótkim SE ZWIACA E OS, 
T ” nie marnuje karmy, spra lepsze 
trawienie i szybsze rerin iA Przydatne na wszel- 
kie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
i stali można przystawiać i przyszrubować do każ- 
déj belki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio wyższe. Cenniki opła- 
tnie. Jedyny skład dla Austryi-Węgier utrzymują 
M. Selig junior & QOomp. Nachfolger 
w Wiedniu, I., Elis" bethstrasse 15. 

(1352-12-) 


“a 


